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Od komunizmu do demokracji: pnhkio j litewskie 
doświadczenia

Demokracja —  wolny wybór, lecz 
też obiektywna konieczność

W  ubiegłym rolni w  Polsce odbyta sif pierwsza część 
pokko-U lm kkJ konferencji nL "Polska i Litwa: wczorąj. 
dziś, jutro", draga Jej część "Od komunizmu do demokracji: 
polskie i litewskie doświadczenia" przebiegała w 
29-30 kwietnia w Wilnie.

Dyrektor Funduszu Otwartej Litwy Yytaatas Gruodis, 
otwierając b n ftre n ijf zauważył, iż "takie rozmowy spr^y- 
jąjq zbliżenia naszych państw, pomagąfa wspólnie dążyć ku 
przekształcaniu się z zamkniętych społeczeństw w otwarte".

Profesor Zbigniew Brzezińsld, który swoją obecnością 
na lf| konferencji nieco zaćmił wszystkich innych Jej ucze­
stników, witą)ąc obecnych powiedział: "W  USA zdąjemy 
sobie sprawę, że proces transformacji waszych lorąfów jest 
bardziej skomplikowany, niż się nam wydawało. Nie ma

jednak powrotu do przeszłości, chociaż pewne skręty są 
możliwe. Obecnie celem Litwy i Polski jest stać się inte­
gralną częścią nowej Europy".

Przewodniczący Sejmu Ćesknras Jarśćnas w konferen­
cji tej dostrzegł szansę przeanalizowania błędów, które 
popełniła zarówno Litwa, jak i Polska w procesie transfor­
macji z Jednego ustroją w  inny.

—  Poza tym mamy okazję omówić również stosunki 
naszych państw. Niedawno nasi prezydenci podpisali tra­
ktat, w  ten sposób przekroczyliśmy próg przeszłości i 
powinniśmy więcej myśleć o przyszłości —  zaproponował 
Ceslovas Jurśćnas.

(Dokończenie na sir. 8)

A. Brazauskas przyjął 
Z. Brzezińskiego

Z d a n ie m  Z b ig n ie w a  

B r z e z iń s k ie g o ,  s t a b i ln o ś ć  i 
bezp ieczeń stw o  E u ro p y  w  dużym  

stopniu b ęd zie  za leża ło  o d  rozw oju  
w ydarzeń  na Ukra in ie. Państwu te­
m u , w  k t ó r e g o  z a c h o w a n ie  

n i e p o d le g ł o ś c i  n ie  m a  o n  
wątpliwości, przeznacza w ielką ro lę  
na starym kontynencie. Pow iedzia ł 

on  to  w  ro zm ow ie  z  p rezydentem  

repu b lik i A lg ird ą sem  Brazauska- 

sem.
P r e z y d e n t  L i t w y  p r z y ją ł  w  

pon iedziałek  w ybitnego polito loga 
Z b ig n ie w a  B r z e z iń s k ie g o ,  
współpracownika Centrum  Badań 

S tr a te g ic z n y c h  i M ię d z y n a r o ­

dowych Uniwersytetu  G eorgetow n  

(U S A ).

W  trakcie rozm ow y Brzeziński 

za zn a c zy ł,  ż e  w  p rzyp ad k u , gdy 
U kra ina  pozostan ie  niepodległym  

p a ń s tw e m ,  b ę d z ie  w z r a s ta ło  
rów n ież bezp ieczeństw o całej E u ­

r o p y .  G d y b y  n a s tą p i ło  j e j  

połączen ie z  Ros ją , zakłada polito­

log , to  o n o  m alałoby. W  Stanach 
Z jednoczonych  Am eryk i pilnie ob ­
serwowane sąwydarzenia na U kra i­

n ie . M ię d z y  innym i, ana lizu je  j e
również niedawno utworzony Ko­
mitet U SA -U kraina, do którego 
n a leży  w ie lu  b yłych  znanych 
działaczy politycznych kraju.

Z .  Brzeziński wyraził ubolewa­

nie, że  administracja U S A  za mało 

interesuje się życiem  polityczno-go­
spodarczym  B ia łoru si. JcgP  zda-

niem , region ten jest również bar­
d zo  ważny w  rozw oju krajów post­
komunistycznych. N ie  odrzucił on 

ewentualności połączenia Białorusi 

i R o s j i .  G d y b y  t o  n a s tą p iło ,  
zaznaczył on, to  sytuacja geopolity­

czna L itw y i Polski stałaby się bar­
d zo  złożona. N ie  wątpi natomiast, 
ż e  nie m a prawdopodobieństwa od­

rodzen ia  im perium  w  tych grani­

cach, w  jakich było on o  przed ro ­
k ie m  1991. G d y b y  n a w e t o n o  
powstało, to  byłoby znacznie mniej­
sze 1, je g o  zdaniem , naprawdę do 
n ie g o  n ig d y  n ie  b ęd ą  n a le ża ły  

państwa bałtyckie.

F o t. W łodzim ierz Gulewicz 
(E L T A )

W marcu Litwa wyprzedziła swych
K ‘^ i« ^ Par,amentU 3,9, na Ł o tw ie — 3,2, w  E ston ii 2 ,9  i  Białorusi *  ^ | iczny  obrót towarowy w  cenach
K  V ?  ^  najniższa - 3 3 , 7  proc. m S a w c g c h  w  marcu w  stosunku d o  lutego
■ L  bUfwM-i. , -  Qios|a J 4  w  m arcu L itw a  w yprzedziła swe sąsiadld P °  . u 7 ,9 proc., na Ło tw ie

J H  na rów nież pod I I I b S -  I  gg P«>c. J e d n a j  w
-  2,6 proc., na w s lc a » ó w w z r o a u i.N a p r z ^ ,I J t w a s p r a ^  p o g n a n iu  tych wskaźników z marca 

I*®B. Jednakże w  porówna- lub wyekspediowała produkcji praemyjfowej o 34 ^ arca 1994 r., n s ich
p r o c ^ n S w  lutym,na p S  na Łrfwie i w Estonii.

w “ tym na Litwie wynosiła )e jo 20,7 pro<xI wEfflonii — o 8,3 proc.więayi«*

Dziś
w numerze: -

2 s tr .------------------------

Oskarżony o wszelkie d o  
cukier, zwany nawet 'białą 
śm iercią* należy
przeproaić za odebranie 
mu honoru i godności.

3 s tr .------------------------

Zapytaliśmy pana Janusza 
Haiińskiego— przedstawi­
ciela dyrektora generalne­
go  'Budlmexu* w  Wilnie —  
czym obecnie żyje firma

4 s tr .------------------------

'N ie  wiem, Jaka będzie mo­
ja ostateczna decyzja' —  
mówił Lech Wałęsa: Ale 
chyba nie mam wielkiego 
wyboru. Jeśli zrezygnuję, 
to powiedzą, że dorobił 
się, wzbogacił, zostawił 
rozgrzebaną Polską...

5 s tr .------------------------

Naród na pytanie kim jest, 
odpowiada swoją kulturą. 
Głównym środowiskiem  
przekazującym i kształ­
tującym kulturą Jest szkoła
—  p o w ie d z ia ł  prof. 
Wiesław Chrzanowski.

6 s tr .------------------------
Dwa wywiady z politykami: 
prof. Zblgnlewiem  Brze­
zińskim  i prof. Jerzym  
Osiatyńskim.

7 s tr .------------------------
..'Jedynie państwa, które 
w y k az u ją  umiar,
u m ie ję tn o ść  s ze rs ze j  
w s p ó łp ra c y  stan ą  s ię  
częścią większej Europy*
—  powiedział prof. Zbig­
niew Brzeziński.

8 s tr .--------------- s--------
‘Od komunizmu do demo­
kracji: polskie I litewskie 
doświadczenia'.

9 s tr .------------------------
A Jednak są to prawdziwe 
wampiry, gdyż czyhają na 
św ia t w aszy ch  uczuć, 
spokój duszy I drogi czas...

10 S t r . ---------------
■Wilia' —  u źródeł 40-lecia.

11 s t r . --------------------
Najznamlennlejszym wy­
darzeniem żyda koncerto­
wego w  maju będzie ’Be- 
quiem' G. Verdlego.

S E N TE N C JA  DNIA
Trzeba śmieć się, nie cze- j 

kąfcc na szczęście, bo gotowiśmy 
umrzeć, nie uśmiechnąwszy się j 

ani razu.
La B ra yre  j
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"Astrologia dla każdego 
(wtorek, czwartek)



" KU R I E R  W I L E Ń S K I " ^  Z kraju }. 2 maja 1995 r.

Realne pobory w  ciągu miesiąca 
wzrosły o 2,6 proc.

Według danych Departamentu Statystyki realne pobory w gospodarce 
narodowej kraju w  marcu, w  porównaniu z lutym wzrosły 2,6 razy. W  
porównaniu z marcem ub. roku zmalały o  10,5 proc. Departament Statystyki 
tłumaczy to tym, iż ceny towarów konsumpcyjnych i usług w  ciągu tego okresu 
wzrosły o45,l proc., a realne wynagrodzenie za pracę— zaledwie o  29,8 proc.

Realne pobory w  sektorze państwowym w marcu, w porównaniu z lutym 
wzrosły o 1 proc., a w  sektorze prywatnym (poza przedsiębiorstwami indy­
widualnymi) — wzrosły o  7,7 proc.

Mapa Wilna
Mieszkańcy Wilna mogli ujrzeć samolot U S A  "Gulf Stream Comman- 

der" latający na wysokości 300-350 m. Z  jego pokładu specjaliści norwescy 
oraz struktur rolniczych naszego kraju fotografowali z powietrza W ilno w 
celu sporządzenia cyfrowej mapy stolicy.

Już sfotografowano ponad połowę liczącej 400 km2 powierzchni miasta, 

a koordynowany za pośrednictwem satelity samolot z  aparaturą fotograficzną 
najniżej przelatywał nad śródmieściem i Starówką, gdyż ta dzielnica wymaga 

wyjątkowej dokładności.
Przede wszystkim stworzona zostanie próbna cyfrowa mapa dzielnicy 

Zwierzyniec, a w  ciągu czterech lat zamierza się sporządzić mapę całego 
Wilna ze wskazaniem budynków, parcel, dróg, rzek, wzgórz, z  określeniem 
gleby, komunikacji podziemnych itd.

Naukowcy rehabilitują cukier
Oskarżony o  wszelkie zło cukier, zwany nawet "białą śmiercią", należy 

przeprosić za odebranie mu honoru i godności. Ostatnie badania ńaukówę 
świadczą o  braku uzasadnienia zarzutów. W iele  mówiono o  tym na 
międzynarodowym seminarium n t "Węglowodany i zdrowie", przeprowadzo­

nym w Wilnie. Np. prezydent angielskiego stowarzyszenia żywieniowców łan 
McDonald przedstawił przekonywające dane o  tym, ze z  węglowodanów w 

organizmie syntezuje się bardzo mało tłuszczów. Toteż ich ograniczenie bądź 
całkowite zrezygnowanie z  nich nie ma żadnego wpływu na zmniejszenie wagi.

Obradować będzie Komitet Zgromadzenia 
Parlamentarnego RE

Na Litwę ma przybyć liczna grupa parlamentarzystów Rady Europy. 3 

maja w  Wilnie rozpocznie się posiedzenie komitetu kultury i oświaty. Potrwa 
ono dwa dn i W  pierwszym z  nich rozpatrzone zostaną kwestie kultury jidysz 
oraz zachowania jej dziedzictwa, rozwój tej kultury w  Europie f  na Litw ie na 
przestrzeni 700-leda.

Podczas drugiej części omówione zostaną poszczególne problemy kultu­

ry litewskiej. Poeta Marcelijus Martinaitis, architekt Au  gis Gućas i minister 

kultury Juozas Nekrośius zapoznają gośd z  etnokulturą litewską, historią i 

problemami Starówki wileńskiej, przygotowaniami do obchodów jubileuszu 

400-leda pierwszej drukowanej książki litewskiej.

‘ Elips* w  Arce
Dziś w  "Arce" przy ul. Ostrobramskiej 7, o  godz. 16.00 nastąpi otwarcie 

wystawy nowych prac plastyków —  Polaków, stowarzyszonych w wileńskim 

zrzeszeniu "Elips". N ie doszła by do skutku ta prezentacja w  tak ekskluzywnej 
galerii, gdyby nie wsparcie materialne Departamentu Problemów Regional­

nych i Mniejszości Narodowych przy rządzie R L , Ambasady i Konsulatu 
Generalnego RP.

Pierwsza Polska Galeria Artystyczna
Otwarta zostanie jutro w  lokalu przy ul. Bganytojo 2/4 i nazywa się, 

podobnie jak dwutygodnik —  "Znad Wilii". Jest to  bezprecedensowe wyda­
rzenie w  żydu kulturalnym miasta.

Japońska nagroda Andrzejowi Wajdzie
29 kwietnia rząd japoński przyznał Andrzejowi Wajdzie Order Wscho­

dzącego Słońca, Złote Promienie ze Wstęgą, za wybitny wkład w promocję 

wymiany kulturalnej oraz za pogłębianie zrozumienia między Polską a Japo­
nią.

Finał Konkursu im. Stanisława Moniuszki
Tuż przed północą w  ubiegły piątek zakończyło obrady jury II 

Międzynarodowego Konkursu im. St. Moniuszki. Najwyżej oceniona została 
przedstawicielka Irlandii Cara 0 ’Sullivan. II nagrodę przyznano Kyung-hye 

La z  Korei i na III miejscu sklasyfikowano Ukrainkę Natalię Jutesz (wszystkie 
trzy śpiewają sopranem).

W H O  i Utwa
D o Genewy celem wzięcia udziału w  48 sesji Światowej Organizacji 

Zdrowia udał się minister zdrowia Litwy Antanas Vinkus. Obecnie zrzesza 
ona blisko 170 państw. W  końcu 1991 r. do W H O  została przyjęta również 
Litwa. Jednakże powiązania poszczególnych medyków Litwy ze Światową 
Organizacją Zdrowia datują się o wiele wcześniej. Kilku Litwinów zajmowało 
odpowiedzialne stanowiska w  centralnej siedzibie W H O  w Genewie, jak też 
w biurze regionalnym w Kopenhadze. Wielokrotnie zapraszano wybitnych 
profesorów w  charakterze ekspertów.

Obecnie Litwa uczestniczy w  kilku programach W HO.

"Musica Sacra"
Wkrótce rozpocznie się majowy program muzyki organowej w  kościołach 

Litwy. W  tym roku przewidziano 60 koncertów w 16 kościołach, z udziałem 
czołowych organistów, na czele z prof. Leopoldasem Digrysem. Zapraszano 
również do udziału śpiewaków, instrumentalistów, recytatorów, chóry.

W  kościele Św. Kazimierza w  Wilnie bm. przewidziane są trzy koncerty 
' — 7,14,21 maja. Pocz. o  godz. 13.

"Deja vu* —  w Telewizji Wileńskiej
W  najbliższy piątek Telewizja Wileńska o  godz. 21.00 wyświetli głośny 

film Juliusza Machulskiego pt. "Deja vu" z  Jerzym Stuhrem w  roli głównej.

Na podstawia doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
prasy I Int. własnych przygotowała HaHna JOTKIAŁŁO

Z  konferencji prasowych

V. Landsbergis zwraca 
uwagę na manipulacje 

DPPL oraz 
niezdecydowanie rządu

Yytautas Landsbergis wyraża wątpliwość, czy publika* 
cje dziennika "Respobllka" na lemat prania mąłąlku par­
tyjnego można uznać za "akęję przeciwko DPPL". Uzyskana 
Informacja nie była publikowana przez dwa lala do chwili 
zakończenia wyborów w Koszedarach, co świadczy, U  nie 
chciano zaszkodzić rządzącej partii, zasugerował on na 
poniedziałkowej konferenęjl prasowej.

A le  nawet naocznych faktów nielegalnego przyswajania 
i wykorzystania majątku rządząca partia nie chce przyznać, 
powiedział V . Landsbergis. Jej większość sejmowa ze wszech 
miar broni własnych skorumpowanych członków.

Jak powiedział V . Landsbergis, coraz wyraźniej zaryso­
wują się brutalne zamiary D PPL, aby tak jak w  1940 r. 
ponownie znacjonalizować "Valstie£ią laikraśtis". D P P L  na­
zywa to reprywatyzacją majątku. Podobnie przekręca się 
pojęcie, gdy przewodniczący sejmowego komitetu rolnego 
Mykolas Pronckus żąda zwrotu kołchozom rzekomo odebra­
nej im ziemi. Podobne manipulacje, jak powiedział lider 
prawicy, są bardzo charakterystyczne dla partii rządzącej. 
Uprzedził on, że  w  związku ze zbliżającymi się wyborami do 
Sejmu, D P P L  poczyni wszelkie kroki dla zachowania swej 
władzy.

Na konferencji prasowej V . Landsbergis raz jeszcze 
zwrócił uwagę na kapitulancką politykę rządu i M S Z  w 
spraw ie p rze lo tów  sam olotów  wojskowych R os ji nad 
Litwą. Przypomniał on, że ustalenie Sejmu uprawomocnio­
ne w  specjalnym oświadczeniu nie toleruje lotów. W  obli­
czu jednak pogróżek Rosji rząd zląkł się i oświadczył, że 
Sejm nie jest dla niego władzą. Samoloty wojskowe Rosji 
znów latać będą nad L itwą, a ich lo ty uprawomocnią 
z a łą c z n ik i d o  n ie  o b o w ią zu ją c y c h  p r z e p is ó w  —  
prognozował V . Landsbergis.

Raport inspektora v 
Rady Europy o Litwie 

będzie obiektywniejszy
Zastępca przewodniczącego sejmowego Komitetu 

Spraw Zagranicznych Algis Gricius sądzi, ie ofłęjalny ra­
port przedstawiciela Komitetu Prawa 1 Praw Człowieka 
Zgromadzenia Parlamentarnego Rady Europy Georga 
Frundy o tym, jak  Litwa realiziąje zobowiązania, podjęte 
przy wstępowaniu do Rady Europy, będzie się różnił od 
oświadczenia, Jakie zło tył w ubiegłym tygodniu na posiedze­
niu tego komitetu. O  tym Algis Gricius poinformował w 
poniedziałek dziennikarzy na konferencji prasowej.

George Fronda powiedział na posiedzeniu komitetu, że 
na Litw ie ograniczane są prawa mniejszości narodowych i 
wierzących. Twierdził on, że Prokuratura Generalna Litwy 
"również nadal pracuje stosując metody sowieckie", a are­
sztowani nie mogą przed sądem konsultować się z adwokata­
mi i spotykać się z  bliskimi.

W  marcu na p o lecen ie  K om ite tu  Praw a i Praw 
Człowieka G. Fronda przybył na Litwę w  celu zbadania, jak 
Litwa realizuje swe zobowiązania.

Zdan iem  przewodniczącego sejm owego Kom itetu  
Spraw Zagranicznych Kazysa Bobelisa, który uczestniczył w 
posiedzeniu kom itetu, na podstaw ie ocen G . Frundy 
wytworzyło się wrażenie, że  na Litwie rażąco są naruszane 
prawa człowieka. W  imieniu delegacji Litwy K. Bobelis złożył 
oświadczenie, w  którym zaprzeczył tym zarzutom. O  tym 
wcześniej już poinformował na konferencji prasowej w  Wil-

A  Gricius powiedział, że  później spotykał się z  G. 
Frondą. Zakomunikował on, że raport, jaki przedłoży oficjal­
nie Z P  w  czerwcu, będzie się składał z  dwóch części. W  
pierwszej Fronda poinformuje parlamentarzystów o  tym, jak 
Litwa realizuje zobowiązania wobec Rady Europy, w  drogiej 
natomiast przedstawi własną opin ię co  do niektórych 
aspektów systemu polityczno-prawnego na Litwie. "George

Fronda jest wytrawnym prawnikiem i to
stawianie własnej osobistej opinii na temat M
i praktyki prawnej jakiegokolwiek kraju. J e d ^  
on obiektywnie oceniać to, co uczyniono na 1 
realizacji zobowiązań, złożonych Radzie 
poinformuje on właściwie", podkreślił

O d  15 m a ja —  1 
n o w y porządek

Obcokrajowcom
potrzebne będą 

patenty na handel
Rząd Litwy postanowił, ie mieszkańcy Inimt 1 

handlujący na bazarach krąju od 15 nu^a b*d« I  
nabywać patenty. S ( l

Patenty na jeden dzień, tydzień lub m j ^ . I  
wydawały administracja targowisk. Ustalono też od .^1 
nią wysokość opłaty patentowej. Za dzień handlu 
mieszkaniec innego państwa będzie płacił 10 n  /T *^ l  
miejscowościach Litwy— 5 Lt), za tydzień ~ s o n  , *  
miejscowościach —  30 L t), a za miesiąc— ISO j j  
miejscowościach — 100 L t ) opłaty patentowej. '

Nabyty w  ustalonym trybie patent nie zwalnia o<W I  
za miejsce handlu i in. opłat, pozwalających na handd I 
miejscu i ważny jest jedynie na tym bazarze, na którym | 
wydany i tylko osobie, wskazanej w  patencie. 1

Sejmowi zgłoszony zostanie projekt nowelizacji I  
postępowania. karno-administracyjnego RepubiiŁh* I  
wskiej, w  którym proponuje się obcokrajowców, ha«w I  
cych bez patentów, karać grzywną od 200 do 1 t y i ^ f  
konfiskatą sprzedawanych przedmiotów.

Nadzwyczajna 
konferencja ZM 2PL ̂

"Polacy wileńscy, 
przekażcie sobie 

znak pokoju..."
takimi słowami zakończył sprawozdanie komisji 

nej, która badała 4-ietnią działalność prezesa ZM ZPLt 
Wilna, członek tej komisji Czesław Tubis. Przypominam,* 
na mocy decyzji Z G  Z P L  w  marcu br. została zawicras 
działalność Stanisława Korczyńskiego jako prezesa ZM do 
zwołania konferencji nadzwyczajnej oddziału m. Wilna, fo 
wodem do badań komisji były fakty wyłuszczanewpuh&b- 
cjach "Magazynu Wileńskiego".

W  odpow iedz i na zarzuty, Stanisław Korczyński 
wytłumaczył konferencji zasady takiego, a nie innego 
postępowania. Udzielił też odpowiedzi na szereg interesuj 
cych zebranych pytań.

Większością głosów konferencja wyraziła Stanisław* 

Korczyńskiemu wotum nieufności.
Na nowego prezesa Zarządu Miejskiego ZPLzotii 

wybrany Jan Rynkiewicz. W  wyborach do Rad samorządo­
wych startował on z  listy Akcji Wyborcżej Polaków Lit*?1 
je s t  radnym  S am orządu  m. W ilna. Z  zawodu jM* 
in żyn ierem -kon stru ktorem . Jest żonaty, ma dwoje 

dorosłych dzieci.
Innym kandydatem na prezesa był wysunięty Zbif®** 

Mackiewicz, otrzymał jednak mniej głosów. Nowo 
prezes zaproponował swemu konkurentowi stanwfiID 

zastępcy prezesa.
Jako krzyk duszy zabrzmiało wystąpienie na konfff^ 

redaktork i redakcji podręczn ików  polskich 
Ra uckiene, która zaalarmowała, że z  powodów 
na rok bieżący, a i na dalsze nie będą wydawane dla pt®*~ 
szkół podręczniki dla klas X -X II. "Z  czego będą 
uczniowie polskich szkół chemii, fizyki, matematyki, 
nomii"? —  spytała pani Jadwiga.

Temat dla rozważania.
k it*

Kurs walut w  Banku Litewskim
Bank Uteweki od 2 mafa IMS r. yatali  » artępu)ąoq riltcfo Nta do walut obcych

Anglelekle funty atarttngl 
100 onataAałdcfi dratua 
Auatraiiakta dolały 
AwatriacUa azyttngl

1000 bWoraaldch nd>a 
Bałoąafcta franki 
C w k la  korony 
DuAekle korony 
ECU
EaloAakła korony 
100 htezpeAeklch peeet 
100 Nr6w wtoekldi 
100 |ape*ekłc*i |an 
KanadtfaUa dotery 
KJrgMda aomy

WaMą poOetawową )eet USO.

asaoa
2. *170 
a 4077 
0.0808 
0.3478 
0.1SM 
0.1548 
a  7307 
5.2718 
0.3*33 
3.2342 
0.23M 
4.7822 
2.8482 
03870

100 fcaraoftafclrli tang 
Łntewekłe łaty 
Złota potakta 
Mofdewokle tafe 
Mcrwaekie korony 
Holandarakła guldeny 
Franouakia franki 
100 rabH rooyjeklcti 
SOK
Singapurskie dolary 
FMakla marki 
Szwedzkie korony 
Szwafcarakle franki 
10000 ukraMaWck 
karbowańców 
Uzbeckie etany 
100 wtgłerefck* forint 
Niemieckie marki

In

8.3804
7.80S1 
1.8887 
0.8834 
0.8381 
29801 
0.8081 
0.0782 
8.2921 
2.8742 
0.830S 
0.5448 
3.4713

0.2633 
0.1521 
3.371 S 
2.8881

Wczoraj 
w N a r o d e ^ P  

Banku Polskim

•kiywh 1 ayrzeda>ą we*ug cen urH lowyełi przez a

gokuran— O^BUSOza1Lt.pobl«raląnid«»łffcaza 
a operacje wydany. Pozo at̂ aw M y banki

skup

100 franków
48.51francuskich

100 ma rak
171.28-

17*2*
nlsmiscklch

100 dolarów
234.92 | | l

amsrykańakJch

100 funtów
379.78 a # *

brytyjskich

100 franków
207.54 Stł**

szwa}carskłch
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Ł a p jt i l i fm y  pana I n ™  
K g fe p  -  coedsuwidela dyre- 
I  „p n lK S o  -Budlmtani"| Wll-
E l c g j i  otacnie Ą je  flma- 3Mt 
IW M dBasiędwalić, twierdzi), 
Kjjtn(gitoefo się nie dzieje, ale 
■ ■ a  obnto się, że jednak sporo.
■  -Dalg szukam fum do podjęcia

powiedział pan Haliński. 
ilin ii oko dwie. N ie  chcę

BudimexieH
wymieniać ich nazw, bo konkurencja 
nieśpi. A le  pertraktacje są już w  stanie 
zaawansowanym. 15 maja pczyjedzie z 
W arszawy dyrektor firm y na kraje 
wschodnie i prawdopodobnie podpi­
szemy z  tymi zakładami protokół o  
współpracy. W  danym wypadku chodzi 
o  wspólne prace w  zakresie dodepłania 
obiektów, remontów, prac elektrotech­
nicznych, sanitarnych, ogólnobudowla­
nych.

Chcemy również założyć w  W ilnie 
olbrzymią hurtownię materiałów bu­
dowlanych, aby służyła nie tylko indy­
w idualnym  klien tom , a le  też tym, 
którzy zażyczą sobie np. 100 m glazury 
czy boazerii, podobnie, jeżeli chodzi o  
węzły sanitarne, elektryczne dla całego 
wieżowca itp.

Nawiązaliśmy pożyteczne konta­
kty z  firmą litewską "Magrame". T o  
Takbtd produkujący znakomite okna i 
drzwi. Korzystamy z  ich usług i wielce 
sob ie chwalim y piękną produkcję, 
solidność dyrektora. "Magrame” daje 
bardzo dobtą produkcję i już dziś nie 
opłaca się nam sprowadzać okien z  P o l­
sk i

P om aga liśm y sp ó łce  akcyjnej 
"Znad W ilii" w  urządzaniu Polskiej G a­
lerii Artystycznej przy ul. Kganytojo, w  
sąsiedztwie z  Rosyjską Galerią... Mamy 
propozycje z  Kowna...

M im o  ju ż realizowanych kont-

raktów, nadal szukam wspólników, 
f irm , k tó re  z e ch cą  z  nam i 
współpracować, bo tu jest szerokie pole 
do działania.

— CzyRygalTaUlnnmąjąwtasne 
przedstawicielstwa, czy korzystają a 
wileńskiego? "Budim o" cieszy się tam 
ogromnym powodzeniem. Jest to chy­
ba najbardziej znana firma polska w 
tym regionie. Ryianie dotąd z łezką w 
o ln  patrzą na hotel "Ryga". Podobnie 
dzkje się w Tallinnle.

—  N a  ra z ie  tru d n o  m i tam 
pracować, gdyż przedstawicielstwo jest 
jedno na trzy kraje. Muszę od czasu do 
czasu dojeżdżać do R ygi i Tallinna. 
Chcemy "zainstalować" tam swego face­
ta, który na miejscu będzie się lepiej 
orientował w  sytuacji. Prowadzimy roz­

mowy co do budownictwa w  Rydze ol­
brzym iej B ib lioteki Narodowej. T o  
będ z ie  spora  inwestycja. Chcem y 
również odnowić kontakty w  Tali innie.

WmmM
Estończykom podobała się nasza pra-

—  A co się dzieje na wschodzie? 
M am  na m yśli Rosję, Ukrainę, 
Białoruś?

— T o  już inny region i inne przed­
stawicielstwo. O  -ile wiem, przewiduje 
się duże zamówienie w  Moskwie, rzędu 
kilkuset milionów dolarów. Będą to re­
monty mieszkań na dużą skalę. Mam i 
tu w Wilnie analogiczne zamówienia, 
ale nie chcę o  nich na razie mówić, aby 
nie zapeszyć... Słowem ruch w  interesie 
jest. Czekamy na propozycje poszcze­
gólnych zakładów i firm.

—  DzJęki ĵę za rozmowę.

Barbara ZNAJDZłŁOW SKA
NA ZDJĘCIU: "Badlmex" między 

innymi budiąje również hotele, domy 
wczasowe, letniskowe, działkowe i In. 
Przyjemnie Jest spędzać urlop w takim 
oto budyneczku.

[pom<»e Lłtwy

[Zakończył się konkurs zorganizowany 
przez program PIIARE

I *P"fc&afckw Ministerstwie Komunikacji odbyło się końcowe poaiedze- 
I  * hahti: Jurorów kankana "O realizowaniu restrukturyzacji kolei na L i- 

pn** program PHARE Unii Europejskiej.
J.j|Morcwwł.przewodniczący tego komitetu, sekretarz Ministerstwa 
■■■ibejł Algirda* Sakalys, dzięki temu spodziewana jest lepsza pomoc kołe- 
■ r^ p raw yd ężen iu  trudności okresu przejściowego, w  aktywniejszym 
P ® * mki zaleceń organizacyjnych, technicznych i finansowych. D o  

zadań należy, jak zorganizować normalne funkcjonowanie wszy- 
l ł iW * fc ^ Z0W>*DĈ gałęzi gospodarki —  kolejnictwa w  warunkach rynko- 
i ^ ^problonów nasuwa się tuwramadi gruntownej modernizacji systemu 

l ^ f c S T 1 *CWC8t“  doskonalenia rozkładów pociągów, rozszerza- 
I  razw’Jan*a więri międzynarodowych.
| | j ^ J ? ^ UCM*tników konkursu— firm: irlandzkiej— " C E  Consult", 

^ on Kirkaprick", hiszpańskiej —  T IF S A  oraz duńskiej —  
■  t projekt takich studiów jednej z  nich uznano za najlepszy.

Oni Mody Dziennika "Plena”

Piękno, młodość, muzyka
Dziś w  sali Pałacu Sztuki Współczesnej odbędzie się ostatni wieczór w ramach 

festiwalu mody dziennika "Diena". Przez trzy dni na pomost wychodziły modelki, 
demonstrując stroje stworzone ptzez litewskich projektantów. I  to było prawdziwe 

święto litewskiej mody.
Tegoroczna impreza poświadczyła, że festiwal się przyjął, że stanie się tradycją, 

ż e  jest popularny i oczekiwany, szczególnie przez młodych.
Wszystko zaczęło się w  sobotę, od pokazu kolekcji stworzonych przez studentów 

Wileńskiej Akademii Sztuk Pięknych. I  te zebrały najwięcej oklasków. Młodzieżowe 
audytorium żywo reagowało na przebłyski fantazji, fiymuśne modele, z  których wiele 
miało na celu właśnie rozbawienie audytorium. Doskonała muzyka, sterylnie biała 
sala podkreślały walory każdego stroju (zresztą braki również).

P o  młodych wystąpili ze  swymi kolekcj ami zawodowcy. I  tu mile zdziwiły 
obecnych kolekcje salonu "Tik Tau", spółki "Lelija", które byty naprawdę atrakcyj­
ne. Przyjemnie było dowiedzieć się, że wszystkie te ubranka można będzie nabyć 
w  poszczególnych sklepach Wilna.

Relację z  przebiegu Dni Mody "Dieny" złożymy w  następnych numerach, gdyż 
dzisiejszy jest wypełniony po brzegi. Zresztą chcemy otrzymać pełny obraz festiwalu. 
D la tych, kto interesuje się modą przypominamy— dziś ostatni dzień pokazów.

Barbara ZNAJDZłŁOWSKA

N A  ZDJĘCIU: na festiwalu Dni Mody "Dieny".
Fot. Tadeusz Ważnlewicz

pieśni, wieczorem —  filmy
przez cały dzień rozbrzmiewały pieśni, 

zorganizowane przez rejonowy wydział kultury, 
rtżnych językach, gdyż udział w  święcie wzięły liczne

w Solecznikacb

Jakach ,

to M i! **** *ran*cami-
% M is^ n . A  potem tańczyli i śpiewali "Solczanie", 

^ połów dziecięcych. Swoją sztukę zaprezentowali 
'  tofca "Jarocin " i "Łomża" z  Polski, które przytyły 

■  /  ói ni wi.- >ainorzą<lu. M imo chłodu przez cały dzień nie zabrakło 
I  byk, zjetó obiad.

y  polskich filmów przyszli do kina. Odbył się pierwszy z  
P17*2 Młodzieżową Akademię Filmową, Akade- 

| |ę. ^ a t ó w  Olimpijczyków z  Kresów oraz "Wspólnotę
filnjów pobkich potrwają do 3 maja.

P iotr RYNG IEW ICZ

Stowarzy szenie 
^  na Litwie informuje:

druga część zebrania sprawozdawczo-wybor-

Udz^  ̂  osób (według listy obecnośd). 
zebrania —  sprawozdanie komisji rewizyjnej, 
komisji rewizyjnej dr Irena Abramowicz. 

Powzięło uchwałę o  wyborze nowego zarządu i nowej

do zaiządu wybrano 9 osób, do komisji rewizyj- 
Bronisławę Ivanoviene, Irenę Uvarovienć. 

n’a D̂ °  *»ę pierwsze posiedzenie zarządu, na którym 
******* ponownie wybrana została dr Bronisława

Zarząd PSM L

Na naukę nigdy nto póin<y

Kursy w Polscel Y u r s y  w  *

w  dniach 5-7
Dębe odbędą się kuny SUJ&1U B,iofe«ow Wamawie. Ze swojej
Kuny są organizowane przez , nodrti w obie strony, nocie*.

zaświadczenie lektora. Irana UTWIN

Kradzież w  kościele
29 kwietnia br. złodziej przez okno 

wlazł do plebanii kościoła w Szyrwin- 
tach. Skradziono tysiąc litów. Podej- 
raewa się o kradzież A S . (ur. 1978 r.). 
Prowadzone jest dochodzenie wstępne.

Złodzieje nie 
przebierają w 

markach samochodów
W  ub. dniach w Wilnie skradziono 

wozy; audi-SO, DEM-041 zaparkowany 
przy ul. Ćiurlionisa należący do ob. 
Szwajcarii E A .  i audi-80, BVR-004 
znajdujący się przy ul. Stanevićiusa 
należący do M. Żukowskiego. Z  ul. 
Niemieckiej "ulotnił się” samochód pły- 
mouth-laser, ZVN-890 należący do A  
Smagurauskasa. Obywatelowi Danii 
K .K  uprowadzono wóz volkswagen- 
passat z  ul. Vienuolisa. Złodzieje nie 
przebierają w markach samochodów. Z  
ul. Smoleńskiq uprowadzili zaporożca 
Z A Z -9 6 8  D -2652  L I ,  k tórego  
właścicielem jest A  Abetkowski.

Policji udało się odnaleźć skra­
dzioną w  Wilnie toyotę land cniiser, 
0707 L L A

Włamania 
do mieszkań 

i samochodów
W  dniach 28-29 kwietnia złodzieje 

włamali się do mieszkania S.S. w  Wilnie 
przy ul. Vaduvos 34. Skradziono 50 
dam skich prochow ców , 100 par 
dżinsowych spodni, 40 swetrów i 500 
dolarów.

29 kwietnia z  samochodu BMW- 
732 S zaparkowanego na ul. Ukmergćs 
w W ilnie należącego do ob. Estonii 
N.V. skradziono dokumenty.

29 kwietnia o  godz. 13.00 z  samo­
chodu vw golf należącego do Sejmu 
R L , z którego korzysta poseł Z  Siemie- 
nowicz, skradziono automagnetolę.

Zabawa, która 
zakończyła się 

śmiercią
28 kwietnia o godz. 20.00 we wsi 

Milkuszki (rej. święciański) bawiły się 
dzieci. Chłopcy zarzucali na przewody 
e lek try czn e  w ysok iego  napięcia 
kawałek przewodu długości 10 m. Pod­
czas spięcia przewodów 10-letni N. 
W orobjow doznał oparzenia prawej 
ręki. Natomiast Z  Czebruk (ur. 1962 
r.), który przybiegł na ratunek, został 
śmiertelnie porażony prądem.

Chuligański wybryk
27 kwietnia o  godz. 24.00 grupa 

chuliganów zatrzymała samochód 
ZAZ-966, w  którym znajdowali się W. 
Matwiejew (ur. 1958 r.) i jego 2 synów 
wwieku 17 i 15 la t Chuligani uszkodzili 
samochód: wybili szyby, pognietli nad­
wozie, a także poturbowali pasażerów.

Napady 
w śródmieściu

27 kw ietnia o  godz. 23.00 w 
śródmieściu Wilna na pl. Giedymina 2 
złoczyńców napadło na J.I. Zabrali mu 
kurtkę, spodnie i srebrny łańcuszek.

27 kwietnia o godz. 20.00w  pobliżu 
restauracji Tauro ragas"w Wilnie przy 
ul. Sierakowskiego 4 mężczyzn prze­
mocą wsadziło do samochodu J.B. Po 
drodze pobili ją i wyrzucili z  wozu. Po­
szkodowana odzyskała przytomność w 
nieznajomej miejscowości Złoczyńcy 
rozebrali ją  do naga. Poszkodowana nie 
jest zorientowana co do marki wozu, w 
którym jechała, co utrudnia badanie 

wypadku.

Znaleziono zwłoki 
denatów

28 kwietn ia o  godz. 8.00 we 
własnym mieszkaniu przy ul. Anlakal- 
nio 96-34 w Wilnie znaleziono zwłoki 
R.U. (ur. 1962 r.). Denatka powiesiła 
Sic bądź została powieszona.

27 kwietnia o  godz. 17.00 na ul-
Mechaniką wWilnie znatoiono z * * *  
mężczyzny wwieku około 55-60 lat bez 
widocznych Uaddw dokonanej prze­

mocy.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ
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Wałęsa rozpoczyna "rejs po Polsce"
X3h«Aiic właściwie mntełobowłąmi r — powfadifat prezydent Lach Wa>;««, 

odpowkdą)y na pytanie, a y  wefmfc wdział w wyborach prezydenckich. Swno- 
nądcwrcy łgtadU kandydatury Lecfaa Wałęsy na ptrdriHnym spotkania z nim w 
Zakopanem.

Czesław Filipiak, przewodniczący Rady Gminy w  Mszanie Dolnej, w  imieniu 
nowosądeckich samorządów lokalnych zgłosił kandydaturę Lecha Wałęsy na pre­
zydenta RP. Uczestnicy spotkania tępropazygęprzjjęlioklaskami na stojąco. Lech 
Wałęsa nie odpowiedział wprost; powtórzył wypowiedzianą wcześniej opinię, że 
jeszcze rozważa, czy zgłosiswoją kandydatury że od pobytu na Podhalu rozpoczyna 
"rejspo Polsce", by usłyszeć, co myślą o tym mieszkańcy innych regionćw. Powtórzył, 
że nie jest zadowolony z 5-procentowego poparda,-udzielonego mu przez BBWR.

"Nie wiem, jaką będzie moja ostateczna decyzja."— mówił Lech Wałęsa." A le 
chyba nie mam wielkiego wyboru. Jeśli zrezygnuję, to powiedzą, że dorobił się, 
wzbogacił, zostawił rozgrzebaną Polskę. Jeśli wystartuję i przegram —  to, że 
zostałem pokonany. W ięc nie wiem jeszcze. Dlatego przyjeżdżam do was z  pyta­
niem, co mam zrobić? Co mamy zrobić jako Polacy, dlaczego nie wszystko nam 
wychodzi, kto i gdzie zawala? Są miejsca, w  których ja na pewno osobiście; są inne, 
w których władze— warszawskie i inne".

Prezydent dodał: *Jest szansa na piękną, bogatą, bezpieczną Polskę".
Wałęsa wyraził niezadowolenie ze zbyt małej aktywności społecznej. "50 proc. 

ludzi nie idzie do wyborów, a potem narzeka. Jeśli jest demokracja— to demokrację 
się układa przez wyboiy, programy i ludzi. Innej drogi nie ma. Połska jest piękna i 
nasza, ale nikt jej nam nie urządzi, a jeśli urządzi, to na swoją modłę i wtedy nie 
miejmy pretensji"— powiedział.

Na zakończenie pobytu na Podhalu Lech Wałęsa spotkał się z  dziennikarzami. 
Wyraził zadowolenie ze spotkania z mieszkańcami Podhala i woj. nowosądeckiego. 
"Na tym spotkaniu zostałem do czegoś zobowiązany, ale to jest jeszcze za mało: 
muszę rozmawiać z innymi —  z  Kaszubami, Ślązakami. Muszę im powiedzieć, 
dlaczego nie załatwiłem pewnych spraw, gdzie byty błędy. Jeśli oni chcą ze mną, a 
ja z nimi— to będę kandydował. A le  dzisiaj jeszcze takiej decyzji nie mogę podjąć, 
bo to było sondażowe spotkanie, choć— jak mówiłem wcześniej— wyboru dużego 
nie mam"—  powiedział dziennikarzom prezydent.

Dziennikarze pytali m. in. o to, dlaczego prezydent mówił na spotkaniu z 
samorządowcami, że następna kadencja będzie trudniejsza. Wałęsa odpowiedział: 
"Dlatego, że trzeba będzie realizować to, czego oczekują samorządy: oddanie 
władzy i pieniędzy regionom".

Wałęsa potwierdził, że ma zamiar u tworzyć nową partię— "ja mam tylko jeden 
problem: Polskę". W  nowym ugrupowaniu chciałby widzieć wszystkich tych, którzy 
"są wierni służbie Ojczyźnie".

Zapytany o  ocenę telewizyjnego sobotniego wystąpienia premiera Józefa Ole­
ksego, Wałęsa powiedział: "Cieszę się, że po raz pierwszy z tej orientacji politycznej 
padły słowa o zbrodniach stalinowskich, a ja jeszcze niedawno od tych samych ludzi 
— w areszcie siedziałem. Niedeszy mnie, żewdalszym ciągu jest dwoistość polityki, 
że bez przerwy rozgrywamy ja "na zewnątrz", a powinniśmy to robić "wewnątrz".

Pierwszomajowe starcia w Warszawie
Ponad 20 młodych lodzi, uczestników wiecu zorganizowanego przez 

Niriałftnr Zrzeszenie Studentów pod haałrm "Izabella Sierakowska na prezy­
denta", spotkało się lm q }a  na PUcu Teatralnym w Warszawie z  ponad 2-tysięczną 
demonstracją O P Z Z I partii lewicowych.

Uczestnicy studenckiego happeningu jedynie przez ok. pół godziny mogli 
swobodnie poruszać się pod pomnikiem Nike na Placu Teatralnym. Udało się im 
wówczas zaśpiewać Międzynarodówkę i tańczyć pod transparentami, na których 
wypisali min. "Izabella Sierakowska— Matka Polka", "PZPR  przewodzi", "Żądamy 
lustracji".

Gdy zbliżała się godzina wiecu O PZZ, policja próbowała usunąć studentów z 
okolic pomnika Nike. Demonstranci oparli się —  pokazując policji zezwolenie 
władz miasta na zorganizowanie wiecu. Policja w  efekcie odgrodziła studentów 
kordonem, pozwalając im jednocześnie okupować jedną ze stron pomnika Nike.

Podczas przemówień uczestniczących w  wiecu O P ZZ  osobistości, studenci raz 
to skandowali hasła opowiadające się za socjalizmem ("nasze święto", "walczmy o 
socjalizm"), bądź krzyczeli "precz z  komunizmem". Doszło również do małego 
tumultu —  w tłoku, jald powstał na cokole pomnika został lekko poturbowany 
dziennikarz telewizyjnej "Panoramy" i kamerzysta.

Na zakończenie demonstracji O P Z Z  policja musiała otoczyć opieką stu­
dentów i odprowadziła ich w  kierunku Unrwenytetu Warszawskiego. Było to 
konieczne, gdyż zebrała się spora grupka osób, którzy zachowanie młodych ludzi 
uznali za akt sabotażu przeciwko demonstracji OPZZ.

*  *  *
Butelki i kamienie poleciały w  kierunku policjantów interweniujących na Placu 

Bankowym w poniedziałek w  Warszawie podczas demonstracji anarchistów. Na 
Placu zebrało się kilkuset młodych ludzi, którzy — jak się wydawało —  chcieli 1 
maja protestować przeciwko faszyzmowi i przemocy.

Policja rozpoczęła interwencję, gdy anarchiści próbowali tłumnie 
wymaszerować z  Placu Bankowego-

Kara 8 miesięcy w zawieszeniu 
dla Tęjkowskiego

Z  roku do 8 miesięcy w zawieszeniu na 2 lata obniżono w rewizji karę 
Bolesławowi Tęj tumskiemu, szefowi nacjonalistycznej Polskiej Wspólnoty Naro­
dowej —  Polskiego Stronnictwa Narodowego. Sąd Wojewódzki w Warszawie 
potwierdził, ł t  Tejkowski jest winny nawoływania do waśni narodowościowych, 
uwolnił go zaś z zarzutów lżenia, szkalowania i poniżania władzy państwowej I 
kościelnej. Wyrok jest prawomocny.

W I  instancji warszawski Sąd Rejonowy skazał 25 października ub. f. Tęjko­
wskiego na rok więzienia z2-letnim zawieszeniem. Uzasadniając uniewinnienie z 
zarzutów łżenia władzy Sąd Wojewódzki uznał je  za wyrażanie ostrych poglądów 
politycznych w  imieniu partii, której przewodzi TejkcwskL

W  uzasadnieniu wyroku SW  stwierdził, że Tęjkowski "grał na najniżsąch 
instynktach antysemickich, a zwłaszcza rozbudzał te instynkty wśród osób młodych. 
Nie ulega wątpliwości, że byłoby to karalne nie tylko w  Polsce, ale w  jakimkolwiek 
innym cywilizowanym świecie". Sąd zaznaczył, że partie polityczne mają pełną 
swobodę działań, ale w  granicach obowiązującego prawa.
I Po ogłoszeniu wyroku Tejkowski powiedział dziennikarzom, że nie może się z
nim zgodzić i powinien być całkowicie uniewinniony. "Elita żydowska rządząca z 
Polską sprzedaje głównie kaptłalowi żydowskiemu polski majątek narodowy za 2-3 
proc. wartości, a my nawołujemy do przeciwstawienia się tym decyzjom i odebrania 
kapitałowi żydowskiemu majątku bezprawnie w Polsce zagarniętego. Będziemy 
nadal walczyli"— zapowiedział

W  sierpniu ub.r. umorzono inny proces Tęjkowskiego, w  którym był on 
oskarżony o nawoływanie do waśni narodowościowych w  ulotkach rozrzuconych w 
stołecznych szkołach. Warszawski Sąd Rejonowy uzasadnił swą decyzję "znikomą 
szkodliwością społeczną" tego czynu. Sąd Wojewódzki uchylił jednak ten wyrok i 
zwrócił sprawę do ponownego rozpatrzenia.

Tejkowski startował bez powodzenia w wyborach prezydenckichw 1990 r. oraz 
w parlamentarnych w 199111993 r. ogłosił, że zamierza kandydowaćw najbliższych 
wyborach na urząd prezydenta.

2 maja 1995 r.
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Chorwacja

Walki w zachodniej Slavoniji
Serbowie twierdzą, ^

Siły chorwackie w  poniedziałek rano zaatakowały z użyciem czołgów 
i wozów opancerzonych pozycje serbskie wzdłuż całej linii rozgranicze­
nia Chorwacji i obszarów pod kontrolą Serbów kraj ińskich w zachodniej 
Slavon(ji —  od Pakraca do Jasenovca.

S tron a  serb ska  tw ie rd z i,  źe  
próbowała prowadzić m ediacje za 
pośrednictwem sił pokojowych O N Z . 
Po godzinie czekania podjęła walkę. 
Ludność na zagrożonych obszarach, 
zwłaszcza po serbskiej stronie Pakraca, 
zeszła do schronów.

Ogień  artyleryjski ciężko ranił 
trzech żołnierzy z jordańskiego batalio­
nu s ił O N Z . Jordańczycy musieli 
opuścić jeden punkt obserwacyjny, gdy 
przejęli go Chorwaci.

Sity pokojowe O N Z  pozostają w 
swoich  bazach. P od e jm ow an e  są 
wysiłki mediacyjne w  celu przerwania 

walk.
Dowództwo Serbów krajińskich 

utrzymuje, że dokładnie śledziło przy­

gotowania sił chorwackich do ataku i 
odpowiednio ustawiło oddziały wzdłuż 
linii rozgraniczenia serbsko-chorwac- 
kiego.

Wcześniej Chorwaci przestrzegali, 
że  użyją siły, jeśli Serbowie krajińscy 
n ie  o tw o r zą  d o  g o d z in y  6.00 w 
poniedziałek autostrady Zagrzeb-Bel- 
grad na kontrolowanym przez nich od­
cinku.

Autostrada została zamknięta po 
serii incydentów, w  wyniku których 
wpierw w  piątek wieczorem Chorwat 
zamordował Serba krajińskiego na sta­
cji benzynowej po stronie chorwackiej, 
a później Serbowie zastrzelili kilku 
Chorwatów jadących po stronie pod 
kontrolą serbską.

Apel Clintona o walkę z rasizmem
O  przeciwdziałanie wszelkim  przejaw om  rasizmu zaapelow ał d o  A m e ­

rykanów prezydent B ill Clinton składając hołd  o fia rom  holocaustu (m asa­

kra Ż yd ó w  w  drugiej wegnie św iatow ej) i jednocześn ie nawiązując d o  zam a­

chu w  O k lahom ie, k tórego  liczba o fia r wzrosła d o  131 osób.

Zw raca ją c  s ię  d o  tych, c o  p rzeżyli holocaust, C linton pow iedział, że 

chociaż św iadków  tragedii Ż yd ó w  jest coraz mniej, now e pokolen ia A m e ­

rykanów w inny kontynuować w a lkę  z  wszystkim i przejawam i rasizmu i z  

tym i, k tó rzy  p rzeds taw ia ją  p rzesz łość  w  krzyw ym  zw ierc iad le  i s ze rzą  

nienawiść.
N ie  wym ieniając wprost amerykańskich ugrupowań paramilitarnych i 

terrorystycznych , C lin ton  czyn ił a lu z ję  d o  zam achu w  O k lah om a C ity 

m ówiąc: "Jak w idzim y, nienawiść w c iąż jeszcze  kwitnie tam , gd zie  m a takie 

m ożliwości".

poniedziałek, ale nie o 6 
ro wówczas, gdy milicja 
wi swoje rampy konirołi*. S| 

Według chorwackiego 
stwa spraw wewnętrznych a C *  
na w  zachodniej Slavonij! n f.N |  
kter ograniczony" 1 biorą w n 
"chorwackie siły porządkowi 

Celem działania jest, ^  i 
grzebią, "zapewnienie 

szania się na części szosy Z a j ^ l  
P °v a c  (p o d  kontrolą ® j  
krajińskich) i wykluczenie 
n ap ad ów  terrorystyczny^*' 
podróżnych”.

Z e  wszystkich informacji««l 
nadal, że  choć walki §  mu, | 
wciąż lokalny charakter, a Sertn^l 
dalszych regionów na raw S  
śledzą sytuat^, nie spiesząc i  p jg  | 
Serbom z  obszaru działali zbraJT'

Australia

Meteoryt 
nad miastem

T y s i ą c e  m ie s z k a ń c ó w  Perth «  a  .
chodnig Australii dnidziłwpoaKda^ I
nad ranem  meteoryt, który , 
ogłuszającym dźwiękiem padem)* 
miastem— podała miejscowa poku , 

Jak powiedział astronom zPaftft. L 
ter Birch, meteoryt był widkofa p i t  I  
koszykówki i rozpadł się na czmynfol 
które rozproszyły się nim donęnęfya. 

[m i.
Świadkowie utrzymują,ie«idBrfa 

szarzejącym przed świtem niebie pa 
światło i słyszeli dźwięk przyponuaĵ  
eksplozję. ■ ■

b i *
| ś f °
| p z
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Dudajew odrzuca moratorium 
na działania bojowe

P rzyw ódca  czeczeńsk ich  separa tys tów  D żoh a r D udajew  od rzu c ił 

p ropon ow an e p rze z R o s ję  m ora to r iu m  na d zia łan ia  b o jow e  w  C zeczen ii 
na ok res  św ią t 1 m a ja  i  obch odów  50 roczn icy zw ycięstw a nad  faszy­
zm em .

Dudajew oświadczył, że "obywate­

le  i rząd Czeczenii nie potrzebują od 
Rosji ani tymczasowego rozejmu, ani 
moratorium, ani amnestii", a "podej­
mowane przez Rosję próby prowadze­
nia rozm ów  na szczeblu starców i 
dowódców poszczególnych oddziałów 
nie przyniosą rezultatów"—  przekazu­
je  agencja "Interfax".

Według Dudajewa, ogłoszone 26 
kwietnia przez prezydenta Rosji Bory­
sa Jelcyna moratorium na użycie siły 
zbrojnej na terytorium Czeczenii ma na 
celu jedynie stworzenie wrażenia, jako­
by kierownictwo rosyjskie dążyło do 
pokoju. Moskwie chodzi te ż— twierdzi 
Dudajew— o  pogłębienie podziałów w 
społeczeństwie czeczeńskim.

D u d a je w  p o n o w n ie  w ezw a ł 
Moskwę do wycofania rosyjskich wojsk 

z  terytorium  Czeczen ii, c o  —  jak  
p o d k re ś lił  —  "u m o ż liw i p ow ró t 
uchodźców i przygotowanie wyborów, 
k tó re  zos ta ły  w yzn aczon e  na 27 
października 1995 roku".

Pom imo moratorium na działania

b o jo w e ,  w  nocy z niedzieli || 
p on ied z ia łek  w  Czeczenii trwał* 
gwałtowne starcia pomiędzy zwok*- 
kami prezydenta Dudajewaiwojikw 
federalnymi, podało rosyjskie dariA 
two. D o  walk doszło w stolicy repo®

Groźnym oraz w  pobliża Bib ** 1
Serżen-Jurtu. Zanotowano lUHf*!*' 

dziach po obu stronach.
R osjan ie twierdzą, źe nie pro­

wadzą działań zaczepnych, i  f& f* 
o d p o w ia d a ją  na ostrzały stroay 

czeczeńskiej. I

1 maja w Moskwie —  bez fanfar i tłumów
1 m aja w  M oskw ie  odbyły się dw ie demonstracje: jedna, z o rg ^ @ g £  

p rzez zw iązki zaw odow e, d ru ga— p rzez n iew ielkie ugrupowania 

opozycji lew icow ej. C h łod n ą  w ietrzna pogoda oraz fakt, że  1 mają,j®1 jj*

Białoruś

d m ju ż z  kole i dniem  wolnym  od  pracy ijs jijS iS ljS  • « « « * * — -  
m iasto, na dacze , sprawiły, ż e  w  manifestacjach w zięło  udział w***' 

m ie s z k a ń c ó w  r o s y js k ie j  s to lic y . Ł ą c z n ie  w  ob u  demonstfacj 

uczestniczyło nie w ięcej n iż 12-15 tys. ludzi. •

mmmmmm***: m  f  -

Komuniści pochwalili i zganili prezydenta
Uzy razy mniej niżw ubśefty® 

N ie  było też pochodu
-  :s «uvn2n

N a  1-majowym wiecu w  M ińsku, komuniści pochwalili prezydenta 
Aleksandra Łukaszenkę za pomysł przeprowadzenia w raz z wyborami 
parlamentarnymi referendum na temat zmiany symboliki narodowej, 
przydania rosyjskiemu równoprawnego z białoruskim  statusu języka 
państwowego oraz integracji z Rosją, ale zganili prezydenta za jego  
publiczne oświadczenie, że nie weźmie udziału w  głosowaniu na nową 
Radę Najwyższą.

W yraża ją c  w ia rę 'w  w yborcze  
zwycięstwo, komuniści w  wystąpie­
niach wiecowych dostrzegali w  wyzna­
czonych na 14 maja wyborach, szansę 
przywrócenia na Białorusi "jedynego 
sprawiedliwego ustroju” i zbliżenia per­
spektywy odrodzenia "jedynej wielkiej 
ojczyzny—  Związku Radzieckiego".'

W iec przebiegał pod czerwonymi

flagami z  sierpem i młotem oraz flaga­
mi Białorusi radzieckiej, do wizerunku 
których bezpośrednio nawiązuje pro­
ponowana przez prezydenta "nowa” 
symbolika państwa.

O b fite  o flagow anie  w iecu nie 
przysłoniło faktu, iż był on dużo skro­
mniejszy niż w  ubiegłym roku. Trwał 
niepełną godzinę, przyszło ok. 500osób

■ M iń sk a^ ^ ^ ad ^ M iie  
zgody.

Zgodę na taki p**
oficjalna centrala związku^j"”” , 
racja Związków Zawodcrtjł*®g?^ 

tym roku, po raz 
zrezygnowała i  z wiecu 1 
organizując wyłącznic y-
kach. T e  zresztą też nie

■  c o w * t *  i
kwencją. Korzystając z 
w ięk szość  lu d z i^ p r *^  
działkach.

K om un istyczne wiece

We wszystkich o b w o d o w ft f^ ^ Ł  
Białorusi i nie.odbicgaly5* * ^ ;  
od mińskich obchodów®

: H M
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(t0 b” * 0 P ^ '
zostali na nią zaproszeni 

ufcywdąga tego aterdzie- 
K  n pn w *^  a jeszcze przyję­

ł y  tak wda przybyło), byłych 
Cpw w lę  sobie z kronikarskiego 

wymienić niektórych gości, 
K o ją cy ch  oGgalne instytucje i 
C^spoiecznc.
1 uroczystość zaszczycili swą 
IriaDoidą przedstawiciele Ambasady 
Mtost- attache wojskowego płk 
| 2̂ w  Szczeniak), Konsulatu RP 
1*201 generalny Dobiesław Rzemie- 

posłowie na Sejm R L  Artur 
IlUsdo i Ryszard Maciej kianiec (re- 
Ł n atnacy jednocześnie ZPL), De- 

■  aiumcnl ds. Mniejszości Narodo- 
ł i j d  i Probiemów Regionalnych 
ł l a n i  Ząbkfewfcz). Ministerstwo 
WMraty i Nauki (Barbara 
lUetitoł), Polską Macierz Szkolna 
B i Unie (Teresa Sokołowska i Paweł 

i wypróbowani 'przyjaciele 
jBZsąd Towarzystwa Miłośników Wił - 
■■iZiemi Wileńskiej —  Oddział w 
■(tajne (Krystyna Karto i Tadeusz 
lMamU),a także dawni patroni, a 
INaiponsorzy— Wyspecjalizowa- 
I  ■ Kolumna Samochodowa oraz "Au- 
■»n tas ' SA Już się stało piękną 

wielkie uroczystości

szkolne zjawiają się zgodną drużyną dy­
rektorzy wileńskich szkół polskich — ' 
eleganccy, przystojni, a najważniejsze, 
że  zawsze razem. Nawet prezent zawsze 
mają wspólny i to  też tę zgodę symboli­
zuje. Kochani panowie dyrektorzy, bar­
dzo Was proszę, byście zawsze tak się 
razem trzymali

Z  obs ze rn ym  re fe ra te m  
okolicznościowym wystąpili dyrektor 
szkoły pan Jan DowgiaHo oraz jedna z 
zasłużonych nauczycielek tej szkoły 
Helena Noreildeni. Ponieważ jednak w 
u b ie g ły  c zw a rtek  m ie liśm y  
przyjemność gościć na naszych łamach 

dyrektora, który wystąpił z  dużym 
sftykułem obrazującym historię szkoły, 
nie będziemy więc dziś je j powtarzać.

Chciałabym jednak zwrócić uwagę 
na jedną okoliczność. O to  nikt z  pra­
cujących tu kiedykolwiek pedagogów 
nie zosta ł pom inięty. D la  każdego 
znalazły się dobre słowa wdzięczności, 
uznania. N ie  tylko zresztą dla peda­
gogów. Przyznajemy, że tak to  już jest, 
iż kierownictwo w  zasadzie jest raczej 
skąpe na pochwały swoich poprze­
dników. A  tu było inaczej. Pan Jan 
DowgiaHo z  ogromnym uznaniem i to 
niejednokrotnie wspominał swoich po­
przedników, zwłaszcza panią Zinaidę 
Subaćiuviene. W  ogóle jubileuszowy 
referat był odzwierciedleniem atmo­
sfery, jaka w  tej szkole na co  dzieli pa­
nuje— zgodnej i życzliwej. Zauważył to 

między innymi dyrektor W ileńskiej 
Piątki pan Wacław Baranowski.

— Czy zwróciliście Państwo uwagę 

na to, że  w  referacie obok nazwisk 
często używane były zdrobniałe formy 
imion: Lusia, Hela, Zbyszek, Janka, Ja­
rek itd. Czyż nie jest to  najlepszym 
świadectwem tej życzliwej, niemal ro­
dzinnej atmosfery, jaka tu panuje?

Chyba talu I tak mi się widzi, iż w 
dużej mierze tworzy tę atmosferę dyre­
kcja szkoły.

W iadomo, że  sam Bóg przykazał, 
by jubilatom mówić jedynie słowa przy­
jemne. Jak powiedział zabierając głos w  
im ien iu  w szy stk ich  d y re k to ró w  
Wacław Baranowski, każdą szkołę ce­
chują jakieś wartości, których nie ma w 
in n ych , te ż  d o b ry c h  szk ołach . 
Oczywiście, każda ze szkół polskich ma 
w  swoim dorobku wiele osiągnięć i po­
wodów do słusznej dumy. Przyjemnie 
jednak, iż ta do niedawna największa 
(dziś prześcignęła ją  Szkoła im. Jana 
Pawła I I )  ze szkół polskich na Litwie

należy do ścisłej czołówki, że w  wielu 
dziedzinach osiąga wspaniałe sukcesy. 
P. Konsul Generalny Dobiesław Rze- 
m ien iew sk i p ó ł żartem  pół serio 
powiedział, że jeżeli tak dalej pójdzie, 
to Syrokomlówka całkowicie zdominu­
je  Olimpiadę Literatury i Języka Pol­
skiego ("to  się jeszcze zobaczy" —  
usłyszałam za sobą cichy, lecz zgodny 
chórek dyrektorów innych szkół).

... Czterdzieści lat. I 1499 absol­
wentów. Tak na dobrą sprawę —  to 
trochę lat więcej. Bo, jak mówił —  a i 
pisał również absolwent pierwszej pro­
mocji w  1959 roku Jerzy Surwtto, po­

czątki były wcześniejsze —  w tych 
szkołach rosyjskich i litewskich, gdzie 
się uczyły polskie dzieci, a potem w 
małej początkowej szkole, już polskiej, 
ly ie ,  że numeracja była inna. A le  na- 
uczycielki te same. Wspaniałe, nieza­
pomniane Weronika Skupiowa, Hele­
na Wasilewska, Wanda Jackiewiczo- 
wa... T o  te, które niejedno pokolenie 
dzied uczyły czegoś znacznie więcej niż 
p isa ć  i c zytać . N a  ca łe  ży c ie  
zachowałam wdzięczność mojej pier­
wszej nauczycielce Wandzie Jackiewi- 
czowej, że pozwoliła mi korzystać ze 
swojej bogatej biblioteki.

... Kurtuazja kurtuazją, a nie da się 
przecież ukryć faktu, że i w  rozwoju 
tw ó rczo śc i am atorsk ie j wśród 
młodzieży szkolnej Szkoła im. Wł. Sy­
rokomli też odgrywa rolę szczególną. 
"Wilenka", która "płynie" po bogatej ni­
wie folkloru polskiego już od ponad 
dwudziestu lat, jest pierwszym tego ro­
dzaju zespołem szkolnym. I o patrona 
też ta szkoła się pierwsza ubiegała 
(przyznajmy, że dość długo, ale skute­

cznie).
U roc zy s toś ć  ju b ileuszow ą

upiększyły występy uczniów —  śpiew, 
deklamacje, ciekawe przedstawienie 
"Człowiek człowiekowi" (reżyser naucz. 
D anu ta  K u zb o rska ), w którym  - 
dziewczęta zaprezentowały wspaniałą 
p lastykę  ruchu, d ob ry  śpiew , a 
ponieważ nie tak łatwo być uniwersal­
nym, nieco gorzej było z recytacją. W  
sumie jednak młodzi artyści zebrali 
zasłużone brawa. Zgodnie ze zwycza­
jem goście obdarzyli Jubilatkę nie tylko 
serdecznymi życzeniami, lecz i upomin­
kami, kwiatomi-radio-magnetofonami, 
obrazami, wspaniałymi książkami.

Wśród wielu innych —  również 
wiązanka biało-czerwonych kwiatów 
oraz skromny upominek od "Kuriera 
Wileńskiego" dla szkoły, która jest naj­
wierniejszym naszym Czytelnikiem.

A  potem przy "małej czarnej”  (a 
dokładnie pięknie i suto zastawionych 
stołach) długo jeszcze trwały serdeczne 
rodaków rozmowy.

A  nazajutrz, w sobotę znów było w 
Syrokom lów ce gwarnie i wesoło. 
Piękne, młode (i nie koniecznie) panie, 
eleganccy solidni panowie znów się po­
czuli sztubakami —  takimi zielonymi, 
lekkomyślnymi, ale szczęśliwymi, jak 
niegdyś, gdy się mundurek szkolny 
nosiło. A le  o spotkaniu absolwentów 
może oni sami zechcą napisać.

Łucja BRZOZOWSKA
NA ZDJĘCIACH: uroczysta aka­

demia rozpoczęła się wniesieniem 
sztandaru szkoły; sala podczas akade­
mii (drugi od lewej prof. W. Chrzano­
wski); dźwięczne młode głosy umilHy 
gościom święto; w imieniu wszystkich 
szkół polskich stolicy p. Wacław Bara­
nowski wręczył tradycyjny upominek 
—  obraz.

Fot. M. Paluszkiewicz
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Od komunizmu do demokracji: polskie i litewskie doświadczania

"...Żeby para nie szła w gwizdek"
Rozmowa z posłem na Sejm RP, prof. Jerzym OSIATYŃSKIM

Jeny Osiatyński urodził się w 
1941 r., studiował w Cambridge. Eko­
nomista, profesor Instytutu Historii 
N auki PAN , doradca N S Z Z  
"Solidarność11, minister finansów w 
rządzie Hanny Suchockiej, członek 
Unii Wolności, poseł na Sejm RP, 
członek komisji budżetu i finansów.

— Panie Profesorze, Jak Pan post­
rzega Litwę? Jak w ogóle w Polsce Jest 
Ona postrzegana?

—  W  Polsce Litwa postrzegana 
jest w ldlku planach. Po pierwsze, w 
planie stosunków państwowych, sto* 
sunków dwustronnych, polsko-Iite- 
wskich. T e  stosunki w  przeszłości 
układały się różnie i są obciążone 
zakłamaną historią. Zakłamywaną po 
obu stronach granicy: i po polskiej, i po 
litewskiej, zakłamywaną przez tego sa­
mego ciemiężcę. Wyzbycie się tego 
ładunku zakłamania je s t sprawą 
najw yższej w agi. Pon ad  tymi 
zakłamaniami są jednak zaszłości hi­
storyczne, ale pizede wszystkim —  
gotowość patrzenia naprzód i już teraz 
być może— gotowość do zapominania 
pizeszłych urazów. T o  jest bardzo 
ważne dla stosunków między obu kra­
jam i

Dwa graniczące ze sobą kraje, oba 
w okresie trudnej transformacji, kraje, 
które przeżywają te same problemy 
(skala może się różnić) —  mają wiele 
wspólnego. Nawiązywanie stosunków, 
przekładanie mostów —  to podstawo­

we wyzwanie, które stoi przed rządami 
naszych krajów. Próbujemy tym zada­
niom  sprostać. T rzeba  p rzy tym 

pamiętać, że z  punktu widzenia rządu 
polskiego, sprawy, które powinny 
dominować, to są sprawy Państwa Pol­
skiego. Z  punktu widzenia rządu lite­
wskiego —■ to są sprawy Państwa Lite­

wskiego.
P lan  d ru g i —  to  sprawy 

mniejszości polskiej na Litwie i pewnej 
obecności, proporcjonalnie mniejszej, 
Litwinów w  Polsce. W  tej materii, mo­
im zdaniem, mniejszość polska na L i­
twie powinna myśleć w  trochę dłuższym 

h o ry zo n c ie  czasu, s ta rać  s ię  
reprezentować interesy wszystkich Po­
laków na Litwie. Przy tym — jak sądzę 
— nie wolno zapominać, że znajduje się 
ona w  kraju, który ma przecież własne 
interesy narodowe, a którego ta Polo­
nia jes t integralną częścią. Polska 
mniejszość narodowa jest składnikiem 
Litwy i powinna siebie postrzegać jako 
element szerszej całości. N ie jestem dy­
plomatą i być może wyrażam się niedy- 
plomatycznie, ale pragmatycznie. W y­
daje mi się, że  problem polega na 
wyjściu poza spory, które chyba nieraz 
mają charakter bardziej personalny, na 
myśleniu o  tym, czy to, co się robi, 
będzie służyło interesom całej rozpro­
szonej Polonii,' która jest przecież w 
wielu miejscach na Litw ie, zajmuje 
różne miejsca w  różnych strukturach 
władz, społeczeństwa. T o  jest klucz do 
rozwiązania dzisiejszych problemów 
Polaków, klucz, który leży przecież w  
waszych rękach. M y n ie m ożem y 
próbować tu manipulować. Ta czy inna 
część Polaków na Litwie chciałaby nie­
kiedy wykorzystywać senatorów czy 
posłów R P  do umocnienia swego auto­
rytetu, swojej siły przekonywania. W y­
daje mi się, że to są niedobre praktyki.

—  Polska znajduje się o krok 
naprzód w przeprowadzaniu reform, 
jako że podjęła je  wcześniej n li my. Od 
czego by Pan zaczął, gdybyśmy ... wy­
brali Pana prezydentem Litwy?

—  T o  nie jest dobre porównanie, 
ale rozumiem intencje. Uważam, że

najważniejszy jest obecnie upór i kon­
sekwencja w  reformowaniu gospodar­
ki. Trzeba pamiętać, że podejmuje się 
teraz bardzo ważne decyzje...

—  ~  mam na myśli okres, gdy 
rozwalony Jest pneemyst, ledwie zipie 
rolnictwo™

— Są one rozwalone nie dlatego, że 
rządy demokratyczne je  rozwaliły. N ie 
można zresztą myśleć stale w  katego­
riach katastroficznych. Trzeba sobie 
uświadomić, że w  ciągu tych ponad 50 
lat od zakończenia wojny, i w  Polsce, i 
na Litwie zrobiono bardzo wiele rozu­
mnych rzeczy, w ie le  wybudowano 
s zk ó ł, s zp ita li,  d ró g ,  za k ład ów  
p rzem ysłow ych . T e g o  n ie  można 
wyrzucać. Ci ludzie, w  Polsce i na L i­
twie, wiele włożyli wysiłku, ale mimo to 
"para poszła w  gwizdek". N ie  trzeba 
mówić, że  to wszystkó nie miało sensu, 
trzeba natomiast pokazywać, o  ile  
więcej można było osiągnąć, gdyby były 
normalne warunki, gdyby był normalny 
mechanizm gospodarczy itp. Dziś więc 
trzeba być bardziej konsekwentnym w 
przeprowadzaniu prywatyzacji, chro­
nieniu mocnego pieniądza, tworzeniu 
twardego ograniczenia budżetowego 
dla przedsiębiorców, żeby reguły gry 
były zgodne z mechanizmem rynko­
wym. T o  są podstawowe sprawy.

—  Dziękuję za rozmowę.

* *  *
Podczas kon ferencji profesora 

Osiatyńskiego pytano, jaką rolę odgry­
wa gospodarka cieniowa w  Polsce. 
Powiedział, że taka statystyka nie ist­
nieje, ale jego  zdaniem, należy do niej 

20-25 proc. produkcji. Oczywiście po­
woduje ona pewną dezorganizację, 
gdyż ukrywa przed rejestracją pewne 
źródła, mniej skuteczna staje się kon­
trola.

Na pytanie, kto opłaca koszty re­
form w  warunkach istnienia olbrzy­
mich nożyc pomiędzy bogatymi i bied­
nymi, profesor powiedział, że trzeba by 
tu myśleć bardziej alternatywnie —  co 
by było, gdyby reforma nie była prze­
prowadzana. Takie pytania zresztą są z 
n a tu ry  ś lis k ie  i ła tw o  w paść  w 
demagogię polityczną. Ogólnie biorąc, 
bogatych jest mimo wszystko znacznie 
mniej niż biednych, aby mogli opłacać 
koszty reform. Nadal kładą się one na 
barki szeregowych podatników. I tu po­
winna być ścisła kontrola. Jak zresztą 
wszędzie i we wszystkim.

Na konferencji mówiono również 
o  tym, że prywatyzacja rodzi biuro­
krację. Profesor Osiatyński powiedział 
na to, że w  Polsce zaczynano nie od 
masowej prywatyzacji, jak  to  miało 
miejsce na Litwie, lecz od kapitałowej. 
Owszem, wybuchały skandale, które 
jak się potem często okazywało, skan­
dalami nie były. Bywa, że przed prywa­
tyzacją wynegocjowuje się jakieś ulgi, a 
potem już trudno to skontrolować. Tak 
było np. w  Niemczech wschodnich. Sto­
sowano te same praktyki, wyciągano 
pieniądze wszelkimi sposobami... Ulgi 
mogą być udzielane, ale tylko wtedy, 
gdy służą postępowi, a nic konserwacji.

Zapytany, jaki w  Polsce jest stosu­
nek do sprzedaży ziemi obcokrajow­
com, do zachodnich inwestycji, prof. 
Osiatyński powiedział, że obcokrajow­
cy mają prawo kupować ziemię w Pol­
sce za zgodą M SW . A le  chętnych nie 
jest zbyt dużo i to nie budzi politycz­
nych zastrzeżeń. Chodzi raczej o  emo­
cje. W  Polsce jest więcej inwestycji za­
granicznych niż na L itw ie (odpowie­
dnio 5,3 mld USD  i 0.5 mld U S D ) i to 
również nie jest powodem do niepo­
kojów. Jeżeli się uwzględni wielkość
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dochodu narodowego (92 mldlio, I  
1994-r.), wanotó majątku I  
—  to  tumy inwestycji— n ,i . jT jH  

majątku —  wydają « « ;t a ia a ,i ,L  I  
Zapytany o  to, czy I

iząd na Litwie uzależniaj* tw ^ ,/  I 
lita od dolara i utrzymt^citoy,^ I 

tym lamym poziomie od I
»u, prof. Osiatyński powiedziały^ I 

logiczna sytuacja panowała pofc, I 
wielkiej innagiwPohce-W tcd)^, j 
potrzebne. Poza tym, zdaniem poi,* 1 
ra, nie je n  lo  temat do putfetn I 
dyskusji, lec/sprawapomiębyn^ I 

i bankiem centralnym danego knjift 1
jakimś czasic, gdy się odczuło a b *  I

wanic procesów gospodaróych.PoUi I
przeszła na kurs płynny. Na nictaty

etapach rozwoju stały kurs I
ra jest zjawiskiem pozytywnym.

Zapytany, czy słuszne jen dążcae I
Litwy i Polski do NATO i Unii Ea> I 
pejskicj, prof. Osiatyński odpad. s 
jeże li utrzymamy kun przemian n I 
obecnym poziomic, (o zbliżeniezestn- 
kturami zachodnimi nastąpi dość szyb 

ko. A le  wejście do NATO i UK- 
raczej cel polityczny. : j

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA 
N A  ZD JĘC IU : profesor Jen] j  

Osiatyński.
Fot. Tadeusz WainWa

"Europa wielu narodów będzie 
mozaiką międzynarodową"

Wywiad z prof. Zbigniewem Brzezińskim w salonie politycznym radia 
"Znad Wilii” przeprowadził Czesław Okińczyc

—  Jak s if Psu czuje po dwóch 
dniach pobytu w W ilnie w  stolicy wol­
nej Litwy.

—  Wspaniale. Jest to dla mnie 
źródło wielkiej satysfakcji. Zdaję sobie 
sprawę, że jestem przede wszystkim w 
stolicy niepodległej Litwy. Jest to mia­
sto, do którego każdy Polak ma specjal­
ny sentyment, romantyczny i historycz­
ny. Aczkolw iek, podkreślam , nie 
teraźniejszo-polityczny.

—  Czy może Pan porównać pier­
wszy pobyt i ten kolejny?

' —  T o  są zupełnie dwa odmienne 
światy. Byłem tutaj plus minus 30 lat 
temu, jako młody naukowiec ze Stanów 
Zjednoczonych. Przez cały mój pobyt w 
Wilnie bytem otoczony przez agentów 
KGB, którzy śledzili każdy mój krok, 
którzy się szalenie niepokoili z  Idm 
będę rozmawiać, do kogo będę chciał 
pójść, co będę chciał widzieć. Iw  rezul­
tacie unikałem jakichkolwiek kon­
taktów , w  szczegó ln o śc i ze  
społecznością polską, bo wiedziałem, 
że w  tych warunkach to by ich narażało. 
Poza tym odczuwałem głęboko stopień, 
do którego Litwini byli pozbawieni 
jakiejś własnej tożsamości politycznej. 
Zdawałem sobie świetnie sprawę z  te­
go, że Litwini prowadzili opór czynny 
przeciwko okupacji sowieckiej jeszcze 
w  latach 50-tych. W spółczułem  i ' 
marzyłem o  tym, żeby kiedyś odwiedzić 
niezależną Litwę. 1 w  końcu to dziś 
nastąpiło.

—  Jak Pan ocenia zorganizowaną 
konferencję "Od komunizmu do de­
mokracji". Czy inicjatywa Ambasady 
Rzeczypospolitej była dobrą inicja­
tywą? Czy przyniesie ona Jakiekolwiek 
konkretne efekty dla uporządkowania 
sytuacji w tej części Europy?

. —  Miałem jak najlepsze wrażenie. 
Uważam, że konferencja była bardzo 
udana. Wymiana myśli zobu stron była 
pozytywna, konstruktywna i co jest bar­
dzo ważne, szczera. Poza tym mam

wrażen ie, że  wentylacja pewnych 
spraw, bardzo ważnych dla pr^szłośd 
Litwy i dla przyszłości Polski, v^jaśniła 
szereg dotychczas spornych kwestii. 
Jak np. problematyka wchodzenia do 
N A TO , do Unii Europejskiej, sprawa 
współpracy regionalnej jako jedno z 
kryteriów, ewentualnego z  czasem 
wchodzenia do Europy. Sprawy te były 
pozytywnie omawiane i myślę, że to się 
przyczyni do dalszego postępu w  sto­
sunkach polsko-litewskich oraz, co jest 
bardzo ważne dla Litwy, przyczyni się 
do wchodzenia Litwy do nowej, która 
się buduje, Europy.

— Na konferencji w  ogóle nie było 
mowy o Królewcu. Jaka jest Pana wi­
zja na temat tego regionu?

—  Sądzę, że zmian w  statusie poli­
tycznym, formalnym nie będzie. Dlate­
go, że  trudno wyobrazić, jaką formę ta 
zm iana m ogłab y  p rzy ją ć . N ie  
wyobrażam sobie, żeby Polska rościła w 
jakiś sposób chęć objęcia tego terenu. 
Litwa również nie może ostatecznie 
objąć i strawić. DoN iem iec również nie 
może on wrócić. W ięc  jeśli idzie o 
sprawę formalno-polityczną, zostanie 
on rosyjski. Natomiast wielką korzyścią 
dla mieszkańców tego regionu, jak  
również żyjących naokoło, byłoby stwo­
rzenie tam wolnej strefy handlowej, 
żeby Kaliningrad, który, moim zda­
niem, powinien się nazywać Knfaźgrad, 
stał się częścią tej budującej się Euro­
py-

— Z punktu widzenia Stanów ’ 
Zjednoczonych, Jak Pan ocenia 
politykę zagraniczną Litwy? Jest ona 
aktywna, normalna, mało aktywna?

—  Pozytywnie. Litwa działa jako 
jedno  z państw bałtyckich. Litwa 
uważana fest, w  zasadzie za kraj za­
chodni. D o krajów bałtyckich w  Sta­
nach jednoczonych byt zawsze duży 
sentyment Stany Zjednoczone nigdy 
nie uznały inkorporacji tych krajów 
przez Związek Sowiecki, w ięc  na ogół

uważam, że polityka Litwy jest pozy­
tywna. A c zk o lw ie k  w ię c e j można 
zrob ić  we współpracy litewsko-pol- 
skiej, bo mówiąc geopolitycznie, Pol­
ska jest bramą do Europy dla Litwy, tak 
jak Niemcy są bramą do Europy dla 
Polski... I pojednanie polsko-niemiec­
kie, i głęboka, szeroka współpraca pol­
sko-niemiecka jest koniecznym wymo­
giem, wejścia Polski d o  Europy. T o  
samo się odnosi d o stosunków polsko- 
litewskich.

— A  co się tyczy polityki Polski do 
Litwy?

—  Z  polskiej strony powinno być 
więcej inicjatyw konkretnych, z  drugiej 
strony powinny być one prowadzone w 
sposób bardzo ostrożny. Ja sobie z  lego 
zdaję sprawę, że w  Litwie jest pewien 
niepokój co do stosunków z Polską. Bo 
to się łączy z tożsamością litewską. T o  
trzeba rozumieć i to  trzeba szanować.

— Są siły polityczne Iw  Polsce i  na 
Litwie, które na pierwszy plan w sto­
sunkach politycznych stawląfą pro­
b lem y mniejszości narodowych po 
obu stronach. Czy nie szkodzi takie 
p o s ta w ie n ie  sp ra w y  obydw u 
państwom i co za tym idzie, obydwa 
mniejszościom?

, •*— N ie  powinny to być problemy 
p ie rw szo p la n o w e . N a tom ias t 
rzeczywistością po obu stronach grani­
cy powinno być uznawanie zasad ogól­
noeuropejskich dotyęzące traktowania 
mniejszości. Z e  strony polskiej nie 
'm ożna d om aga ć  s ię  r z e c zy  d la 
mniejszości polskiej na Litwie, jeżeli 
Polska nie jest gotowa stosować tych 
sam ych zasad  w  stosunku do 
mniejszości mieszkających W Polsce 
np. niemieckiej. *

—  Czy nacjonalizm polsld, lite­
wski, ewentualnie słowacki czy Inny w 
naszym regionie Europy jest obie­
ktywnie korzystny dla Rosji w reallu - 
cjl J«j celów politycznych w tej części 
Europy?

—  I tak i nie. Tak —  bo dla Rosji 
je s t  korzystne, je ż e l i  te  k ra je  są 
skłócone. N ie  —  bo nacjonalizm jest 
główną oporą przeciwko dominacji 
Rosji. D latego ważną rzeczą jest, by 
nacjonalizm tych krajów miał chara­
kter konstruktywny i nie stał na prze­
s zk od z ie  w spółp racy  re g io n a ln e j 
p o m ię d zy  tym i k ra ja m i. A  
jednocześnie, był źródłem stanowczej 
odpory wszystkim zakusom rosyjskim.

—  Przed pół rokiem powstała no­
wa partia o podłożu etnicznym AW  
Polaków Litwy, która w  międzyczasie 
wygrała wybory samorządowe w rejo­
n ach , g d z ie  P o la c y  s ta n o w ią  
większość? Natomiast co Jest ciekawe, 
ci Polacy, którzy startowali z list partii 
ogólnolitewskich, byli oskarżeni o 
zdradę interesów Polaków na Litwie. 
Jak Pan ocenia możliwość funkcjono­
wania partii o podłożu etnicznym w 
państwie demokratycznym? I  co Pan 
sądzi o tych ludziach, co startowali z 
list partii ogólnolitewskich?

Muszę się wypowiadać z  pewną 
ostrożnością, bo nie znam szczegółów i 
podłoża tej sprawy, a to jest bardzo 
istotne. M ogę tylko powiedzieć z  pun­
ktu w idzen ia doświadczeń Polon ii 
Amerykańskiej, że takie rozwiązanie w  
demokracji amerykańskiej nie miałoby 
najmniejszego sensu. Gdyby Polonia 
Amerykańska, która jest dość poważną 
siłą, stworzyła własną partię polityczną 
to  by się całkowicie wykluczyła z  żyda 
politycznego Ameryki. I  w  rezultacie 
tego, nie miałaby żadnego wpływu na 
rozwój życia politycznego Ameryki. 
Natomiast przez udział w  partii demo­
kratycznej i w  partii republikańskiej 
Polonia Amerykańska może odgrywać 
poważną rolę. Sądzę, że  prawdopodob­
nie odnosi się to również do innych 
krajów demokratycznych.

—  Na Litwie Jest też próba utwo­
rzenia odrębnego polskiego uniwersy­
tetu. Jak wiadomo, Polacy w  SL Zjed­
noczonych aktywnie popierąją tę ideę, 
ale Jak wiadomo, m im o że raąją więcej 
pieniędzy, są bogatsi, podobnego Uni­
wersytetu w  Stanach Zjednoczonych 
nie tworzą? Jak Pan  ocenia taką 
inicjatywę i możliwości?
> :— T o  niejest całkiem ścisłe ujęcie. 

Polonia Amerykańska w  pewnym okre­
sie stworzyła coś w  rodzaju własnego 
uniwersytetu, on się nazywał ALA1NS 
K O LE D Ż, ale on upadł w  końcu, i  | 
upadł ze zrozumiałych względów. W

nowoczesnym państwie uniwersytet -  
to musi być coś bardzo poważnego, u 
dużą skalę, z różnymi oddziałami, 
się wzajemnie wzmacniają. Nie mani 
budować ubogiej wąskiej uczelni i 
nazywać ją  uniwersytetem. To byk
zb u d o w a n e przez Polonię
Amerykańską i lo  upadła NaWnaS 

| Polonia Amerykańska obcaue fefr 
centruje się na wysiłkach stwórców 
katedr historii polskiej literatiu) ® 
uniwersytetach amerykadskicn,»  
ostatecznie celem unwersyteMj® 
zdobycie kwalifikacji, dla uda*® 
życiu kraju. A  lo osiąga siq kp*) * 
u n iw e rs y te c ie  amery^1^ . .  
Jednocześnie można w tym uiuwojjf 

^ n p O g łę b ia ć  własne tradyę^B*?^
we, przez katedry literatury,

I i sąd zę^ e"to jć »l rozsądna * 
Polon ii Litewskiej. Jeżeli ktrf 
zrobić karierę w  Polsce, lo niOTj*®® 
na uniwersytet do Polski. pg££U .. 
stawia na długofalową teperę 
twie i chce brać udział w TP . ^  
wskim, niech uczęszcza na um̂ er*. 
litewski, ale niech bgdąnamm 
historii polskiej literatury, co ro*0** 
wzbogaca życie samej Lituy* _  j

—  Panie profesor*. R* U* 
W i l l i *  s łu ch a  k ilkaset lj* »*  
słuchaczy, większość *  *l*fc10 ^ 
Co Pan doradziłby nam 
Litwie, w  Jaki sposób PoW*nn“ ?”L *  
zachować w  sytuacji gdy 
Integracji ze strukturami
ml. Co musimy robić [jle.

—  Sądzę, że to 
wskiej byłoby korzystne. Bo 
stanic się ciałem in tetn jH S IK je  
Europą wielu narodów. ?  
będą w  nim ! » « * » * • / "J L a o tf 
państwach mieszkają
różne narodowośd—  ni-
mniejszościowe. Europ* 0j|iM 
ro d ó w  b ęd zie  
międzynarodowa:! to b ęd zieP jjj  ̂  
kulturę europejską, wzbc^* 
jednoczcśnie, każda wspoinow ^ 
dowa b ęd z ie 'z  tego 
korzyści. Dlatego let  Ś g i g & f e  
Europy jest przede iW ^ w S L oefr*1 
s i e T i t w ih ó w ,  bo lite
bezpieczeństwo m epodlefw jrjpf 
wskiej jako państwa. &
korzyścią dla społeczno^JP^j^nni? 
Litwie, bo wtedy ta społec^p^^jjtj 
się częścią większej 
różnorodności europejską 

1 maja, godz. 9.15
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m S M i ważnych zaradnie*

< * * 2 ,  rejonu oraz
polityki zachodniej, a w

ŚbdiW Zjednoczonych. |

Śoolrzenle ze Stanów
jednoczonych na Europę

!§ĘsmBmW, bifcwaa-

S O T K  i  Zącbodac, jak 
E ^Ktodzie , iiinia* pafc|wa rc-
SSmnc, które jednpąefnie byty

E , v  ile wzajemnie skłócone, m

C Z W g  raęśd Europy, mimo swej 
Sok a H !  tdę geopolitycznie 
, ^ 1  jej upadek oznaczrf koniec
S t a i d  pafem bałtyckich oraz 

Rumunii i Węgier- 
Otrarwitj a ^ d  świau mamy do

-gań z pemtyin elementem dflgłośa
IJptdijfcią. Ale rtwnid zaznaczyć
jBnypemezaiadniaerfiinice. Nadal
i n f e  imiąe w ta aęfeJ Eurojy 
ntb pipoftycma. W  iym sensie jesl
ojWtiprcsdo&iłAlenazschodac

I  katoiyeznie m a g n e t y c z n e g o ,  c o l  
I  M tatgo, coś n a r o d o w o -n ic im p c r ia -  
! Esjonego. M am  n a m yśli U n ię  b u r o *  
I  pejską. Jest U n ia  w y r a z e m  n o w e j  
I  a ą w t ó d  dem okra tyczn ej, k i ó r a i s t -  
I ijęijest zakorzeniona n a  Z a c h o d z ie .  I  
I  b i^  odnosi d o  c a ło śd  Z a c h o d u ,  a  w  

naąółnotó d o  N iem iec .
I T i nora rzeczyw istość p o l i ty c z n a , 
I  ppodaicza jest w zm ocn ion a p r z e z  S o -  
[  j®  Eoroatlantydd, k t ó r y  w ią ż e  S ta n y  
I  ^ednoooDe z E urop ą i  d a je  m o ż l iw o ś ć  
| “węywania trudnych d y le m a tó w  g e o -  
I  fA ja w d c  jak in te g row a ć  w  E u r o p ę  
I  P«ęnc Niemcy, jak s ta b iliz o w a ć  s to su *  
I  ^  między Europą i Ro s ją .
| LW t y że rejonie (E uropy 
[ s jjlp if mimo ciągłej słabości ist- 
I  pafistw, mamy mniej kon- 
I Sł !  nanx*owyt*  ■*& poprzednio, 
1 z ro zu m ie n ie  konieczności 
1 3 ^  rtr°natoq- Wyrazem tego,
I E X “ ? węgierako-
I r *^ e,l“ecow™śniq bardzo ważne 
I J«**otó-HtewkópoWQe.

■  Ro*yJ*ka 'smuta*
I mamy tym razem do
I 2 ^ *  potencjalnie rewin- 
I  f c ^ ^ .^popchodzyym cW>old, 
I L*rj**“ b®ie długotrwały kryzys 
1 To. co istnieje obecnie wRo-
I które Podanie
I  okreffić fwą sytuację
I "snuta". Sm uta, która pra-

trw ać d o ś ć  d łu go , 
^ ^ ^ • y tu a c ja  n ie  je s t  w y k la r o w Ł  

1 4 ^ ! aa®y(,oa)m*eniaz,wpew- 
I  ^ ^ W m p J u r a l i z m e r n  p o -  

J^topO E eśh ie z  d u ż y m  
1 ^ ą s 5?|^ y ai:ya p u i  j e d n o c z e ś n ie  I m iędzy, t y m i  t t z e -
I  d o  u tr z y m a -
1 ^ i t S ^ . 2 4 *0 j® 1 p ra e w id z ie ć , 
I  e l e m e n t ^  o s t a t e c z -

politykę Zachodu w  stosunku do tej 
rzeczywistości, to sądzę, że w  ostatnich 
dwóch latach nastąpił duży postęp w  tej 
dziedzinie. W  stosunku do Rosji, polityka 
Zachodu, a w  szczególności Stanów 
Zjednoczonych, coraz wyraźniej ma na 
celu utrzymanie, podtrzymanie i wzmóc* 
nienie istniejącego geopolitycznego plu­
ralizmu wprzestizeni byłego Związku So­
wieckiego. Pluralizm geopolityczny, to 
znaczy is tn ien ie  sze regu  państw 
niezależnych od R os ji, oczyw iście 
współpracujących z  Rosją w  dziedzinie 
gospodarczej, ale przede wszystkim, 
państw suwerennych. Pluralizm geopoli­
tyczny jest rzeczą o  decydującym znacze­
niu. I  tutaj polityka Zachodu, a w  
szczególności Stanów Zjednoczonych, 
moim zdaniem, przeszła bardzo pozy­
tywną ewolucję. Bezwzględnie, początko­
wo zasadniczym nastawieniem było 
podkreślać ważność, prymat Rosji. Rosja
—  w  pierwszym rzędzie. Koncentracja 
pomocy gospodarczej, uwaga polityczna 
skupione były na Rosji. A le  w  aągu ostat­
nich dwóch lat, szczególnie w  ostatnim 
roku, nastąpiły bardzo poważne zmiany.

Obecnie ponad połowa pomocy go­
spodarczej od Ameryki, skierowanej na 
były Związek Sowiecki, idzie do państw 
niezależnych. A  nieco mniej niż połowa
—  dó Rosji. Starty Zjednoczone coraz 
bardzie j konsekwentnie, wyraźnie 
podkreślają równowagę zarówno w 
swych stosunkach z  Moskwą, jak też K i­
jowem. W  pewnym sensie symbolicznym 
wyrazem tej polityki jest fakt, że prezy­
dent Clinton, po wizycie w  Moskwie, 
g d z ie  n o tabene, m oim  zdan iem , 
obchodzić się będzie zwycięstwo stalini­
zmu nad hitleryzmem, a nie demokracji 
nad hitleryzmem, natychmiast jedzie do 
Kijowa. Aby podkreślić równowagę w  
stosunkach amerykańsko-rosyjskich i 
amerykańsko-ukraińskich.

Z czym do NATO?
W  stosunku do Europy Środkowej 

również następuje postęp w  polityce Za­
chód u, a w  szczególności Stanów Zjedno­
czonych , je ś l i  c h o d z i o  kw estie  
ptzys^ośri, rozszerzenia N A TO . Aczkol­
wiek kwestie tego rozszerzenia nie zostały 
jeszcze wyraźnie i definitywnie określone, 
to panuje na ogół zrozumienie, że przy­
najmniej 5 zasadniczych kryteriów musi 
być spełn ionych, aby jak iekolw iek  
państwo stało się poważnym kandydatem 
na członka N A TO . Dane państwo musi 
być systemem demokratycznym, opar­
tym w zasadzie o  gospodarkę wolnoryn­
kową. Po ćm gie— musi istnieć brak kon­
fliktów etnicznych wewnątrz danego 
baju  czy leż terytorialnych z  sąsiadami 
Po trzecie-— geopolityczne położenie te­
go państwa musi być wzdłuz danego So­
juszu, bo Sojusz me może geograficznie 
przeskakiwać dystansu. P o  czwarte —  
musi istnieć przeźroczystość w  polityce i 
budżecie obronnym, w  strategu obron­
nej. I po piąte —  musi istnieć konstytu­
cyjnie ugruntowana kontrola cywilna nad 
wojskiem. Powiedziałbym przykładowo, 
źe Polska spełnia na dziś cztery spośród 
pięciu kryteriów.

Dwa tory
Rozszerzenie N A T O  z  punktu wi­

dzenia taktyki politycznej, opiera się obe­
cnie na dwóch torach i polityka Stanów 
Zjednoczonych posuwa się konsekwen­
tnie i świadomie po tych dwóch torach. 
.Pierwszy to r— to postęp w  procesie de­
cyzyjnym wewnątrz Sojuszu w  stosunku 
do rozszerzenia N A TO . T o  znaczy —  
wypracowanie kryteriów, które muszą 
być spełnione przed wejściem, oraz wy­
mogów, które muszą być spełnione po 
wejśdu do N A TO , w  szczególności kry­
teria logistyczne, wciskowe, zbrojne itp. 
Na tym torze również przewidziane są 
rozmowy z poszczególnymi kandydatami 
do członkostwa i te rozmowy zaczną się 
iesieniątego roku, być możew przyszłym. 
Nastąpi bardziej precyzyjne zdefiniowa­
nie term inów  wejścia do N A T O  i 
określenie, kto ewentualnie będzie pier­
wszy w  rzędzie.

D ru g i to r  —  to  są rozm ow y 
bezpośrednie, bilateralne z  Rosją na te­
mat rozszerzenia N A TO , na temat sto­
sunku między Sojuszem a Rosją. C d  lego 
drugiego toru polega na uspokojeniu 
obaw rosyjskich: że rozszerzenie NA TO  
nie ma na celu izolacji Rosji, ograniczenia 
jej wpływów, stworzenia jakiegoś nowe­
go, w  zasadzie antyrosyjskiego sojuszu. 
Również celem drugiego toru jest stwo­
rzenie nowych warunków współpracy 
między Sojuszem a Rosją. T o  może 
przybrać formę np. udziału konsultatyw­
nego Rosji w  wewnętrznych decyzjach 
Sojuszu, udziału konsultatywnego, nie 
decydującego M oże to mieć ewentualnie 
kształt traktatu o  współpracy i sojuszu 
między N A T O  a Rosją.

Pewne niebezpieczeństwo, w  tym 
trudnym i skomplikowanym procesie, 
polega na tym, że może zaistnieć pewna 
nierównowaga w  postqŃe na tych dwóch 
torach. Ż e  postęp na drugim torze, może 
wyprzedzić postęp na pierwszym Sądzę, 
że  prawdopodobnie, jednym z  celów ro­
syjskiej dyplomacji będzie osiągnięcie 
większego postępu na drugim torze i 
zwolnienie— na torze pierwszym Ewen­
tualnie— nawet niedopuszczenie do roz­
woju na torze pierwszym z  jednoczesnym 
korzystaniem z  pewnych porozumień 
osiągniętych na torze dnigim. 

Pozycja strony rosyjskie]
Opozycja rosyjska w  stosunku do 

rozszerzenia N A T O  jest całkiem jasna i 
wyraźna, wypowiada się ją dość często. 
Ostatnio była to wypowiedź Rosji, która 
dawała wyraźnie do zrozumienia, że ce­
lem dyplomacji rosyjskiej jest stworzenie 
sytuacji geopolitycznej w  tej części Euro­
py, podobnej do tej, która istniała przed 
wojną. T o  znaczy utrzymanie jakiejś stre­
fy niby neutralnej, ale w  zasadzie geopoli­
tycznie pustej. W  wypowiedziach rosyj­
skich były całkiem znamienne analogie 
d o  paktów nieagresji, jak ie Polska 
podpisała przed wojną z  Niemcami i 
Rosją, które to pakty miały podkreślać 
neutralność Polski w  tym rejonie, a to się 
odnosi, oczywiście, również do innych 
państw w  tej częśd Europy. Sądzę jednak, 
że nacisk opinii publicznej w  Stanach 
Zjednoczonych , a w  szczególności 
zbliżające się wybory prezydenckie, będą 
wywierać znamienny wpływ na politykę 
am erykańską, na je j  ce low ość  i 
determ inację. Sądzę, że w  trakcie

n razie jest jasne, 
■  S  1 własnej,wyraźnej 
I  k  historyczna de-

ja t Rosia. nie została 
^ j * * t  to państwo 

| N * * , . : “Jadowe? potencjalnie 
IjiOh^^nokratyczne? Czy też 
l^ jL ^ ^ ^ ^ ja ty c k ie ,  muitina- 
1 P 12®  naród ro­
l i  7 ^ ^ -/ ^ unPcr^ nc-Ta kwestia, 
1 jH ith ^^w w i^an a dopiero w

I *' * W p Ę .  naszei

Ukrainy -  
waina

S j j ^ i ^ u c i o w ą ,  nieco 
t ó f f ln d p y w ih  Polskaw 

gró obecnie 
I ulRytna się jako 
S i l i l i  w Il6’ oznacM^ będzie

f e S a s a a s

zbliżających się wyborów, kandydaci na 
stanowisko prezydenta będą musieli 
wypowiedzieć się banteiej konkretnie w 
sprawie rozszerzenia NATO. Bo na ogół 
opinia publiczna w  Stanach Zjednoczo­
nych popiera koncepcję (w sensie ogól­
nym) rozszerzenia NATO .

Niemcy a Europa
Stosunek Niemiec również jest zna­

czący, ponieważ poza Stanami Zjedno­
czonymi, Niemcy również popierają roz­
szerzenie N A TO . A le  nie można nie 
doceniać trudności. Opór Rosji ma duże 
znaczenie w  opinii publicznej Zachodu. 
Rosja jest głównym czynnikiem ewentu­
alnej stabilności czy też konfliktów w Eu­
rop ie. I jest bezwzględnie wielka 
konieczność niepotrzebnie nie drażnić 
Rosji.

U S A  a kwestia 
rozszerzenia N A TO

Poza tym w samych Stanach Zjedno­
czonych nic ma jeszcze całkowitej 
jasnośd— co oznacza rozszerzenie N A ­
TO . Nastawienie opinii publicznej jest 
bardzo ogólnikowe. Sprawa nie została 
jeszcze wyraźnie postawiona, w tym sen­
sie, że opinia publiczna jeszcze nie 
całkiem zdaje sobie sprawę z  tego, że roz­
szerzenie N A TO  pociąga za sobą bardzo 
konsekwentne Zobowiązania wojenne ze 
strony Stanów Zjednoczonych. Sprawa ta 
będzie musiała być większością 2/3 
głosów przegłosowana w  Senacie. Nic 
będzie to łatwo osiągnąć. Kiedy się 
wyłonią bardziej precyzyjne konsekwen­
cje zobowiązań, może wszystko ulec 
zmianie, w  szczególności w  samym Sena­
cie.

Potrzebna Jest aprobata 
16 członków

■ N o  i rzeczą bardzo ważną jest przy­
pomnienie sobie, że w  samym Sojuszu 
Atlantyckim rozszerzenie Sojuszu musi 
być zaaprobowane indywidualnie przez 
każdego z  16 uczestników. Jestem 
osobiście przekonany, że gdy nadejdzie 
chwila głosowania na temat rozszerzenia 
Sojuszu, to pnynajmniej jedno, a może i 
więcej państw, będą temu przeciwne, 
względnie będą domagały się bardzo wy­
sokiej ceny za pozytywny głos. Mówiąc 
całkiem szczerze, np. Grecja zażąda wiel­
kich ustępstw ze strony Sojuszu, a w 
szczególności Stanów Zjednoczonych, w 
sprawie Macedonii, w  sprawie Cypru, w 
sprawie swych stosunków z Turcją i pra­
wdopodobnie również wielkiej pomocy 
gospodarczej..

W  tym kontekście jest rzeczą równie 
ważną, aby opinia publiczna na Zacho­
dzie oceniała rozszerzenie N A TO  jako 
integralną część pozytywnego procesu 
budowy i rozszerzenia Europy. Jako coś 
pozytywnego i twórczego. Z  czym opinia 
zachodnia może się identyfikować, a nie 
jako wynik antyrosyjskiej histerii czy leż 
antyrosyjskich emocji.

Jeżeli strony, chcące wejść do Soju­
szu, będą podkreślać jedynie zagrożenie 
ze strony Rosji, jeżeli będą podkreślać 
jedyn ie  negatywne cechy obccnej 
rzeczywistości rosyjskiej, tym samym 
będą wzmacniać ewentualne opory prze­
ciwko rozszerzeniu NATO  w opinii pub*
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| Î CtyWBtOŚri geo-

•U8* —  rzecz

jeżeli chodzi o
NA ZDJĘCIU: Zbigniew Bnedfeld

i przewodniczącym Komiteta Spraw Zagranicznych Sejmu R L  Kazysem Bobelkem.
Fót. K. Vanagas (ELTA)

licznej Zachodu.
Opinia publiczna Zachodu będzie 

bardziej pozytywnie nastawiona do roz­
szerzenia NATO, jeżeli będzie widzieć w 
nim dalszy etap w normalnym, pozytyw­
nym procesie budowania nowej Europy, 
Europy nie ograniczonej do linii sztucz­
nie stworzonej w roku 1945, do Europy, 
która się rozwija w sposób naturalny i 
stwarza szersze możliwości współpracy 
dalej na Wschód.

Rosja a NATO
Dlatego też, moim zdaniem, nie jest 

korzystne z  góry stwierdzać, że Rosia nig­
dy nie może być członkiem NATO. W  
istocie członkostwo Rosji w NATO nie 
jest prawdopodobne, bo jeżeli Rosja sta­
nie się członkiem NATO, to NATO  prze­
stanie być NATO. NATO  jest przede 
wszystkim integralnym sojuszem państw 
demokratycznych Europy łącznie ze Sta­
nami Zjednoczonymi. I Stany Zjedno­
czone odgrywają decydującą rolę w tym 
Sojuszu przez balansowanie i integrowa­
nie potęgi Niemiec oraz stwarzanie 
równowagi w  stosunkach z  Rosją. Ta rola 
uległaby zasadniczej zmianie, gdyby Ro­
sja weszła do Sojuszu. Ale też stwierdza­
nie z góry, że Rosja nic- może być 
członkiem NATO, raczej wzmacnia ne­
gatywne oceny tego zagadnienia, obawy, 
ze rozszerzenie NATO  będzie powrotem 
ku zim nej w ojn ie, co  stanie s ię .  
pogłębieniem antagonizmu z Rosją.

Jeżdi opory tc zostaną przełamane w 
ciągu następnych kilku lat, to sądzę, że 
jest rzeczą całkiem możliwą, iż plus-mi­
nus w  latach 1998-1999 Polska i Repub­
lika Cżcska wejdą do Sojuszu. Ewentual­
nie jeszcze jedno czy dwa państwa. I 
potem nastąpi dalszy etap w tym procesie 
historycznym— rozszerzenie Unii 1 iuto- 
pejskiej, a następnie Unii Zachodnioeu­
ropejskiej^.

Jeżdi id/jc o samą Rosję, to jej udział 
w tym procesie zależy od decyzji samych 
Rosjan. Mam nadzieję, że proces dwuto­
rowy będzie posuwał się w sposób zsyn­
chronizowany. Jeśli to nastąpi, to Europa 
się rozszerzy, a jednocześnie się wytworzy 
bardziej pozytywny stosunek między 
Rosją i Zachodem.

Jeżeli Rosja zajmie stanowisko kon­
sekwentnie antagonistyczne, to Rosja 
prawdopodobnie powtórzy sa moizolację, 
która nastąpiła po odrzuceniu przez 
Rosję Planu Marshalla w  1947 r. Ten 
krok skazał Rosję na izolację i na zimną 
wojnę, rezultatem których był upadek 
Związku Sowieckiego.

W  obecnej sytuacji geopolitycznej w 
skali światowej samoizolacja rosyjska 
byłaby dla Rosji katastrofą Rosja w obc- 
cnej sytuacji po raz pierwsy w swej histo­
rii ma do czynienia z  państwem na 
Wschodzie znacznie bardziej dynamicz­
nie rozwijającym się od Rosji. Chiny w 
2015 r. będą potęgąnr2wskali światowej. 
Chiny już obecnie mają dochód narodo­
wy znacznie większy niż Rosja. Odizolo­
wana Rosja będzie miała w takim wypad­
ku potężnego rywala.

Poza tym Rosji zagraża długofalowy 
konflikt na południu —  z pobudzonym 
nacjonalizmem islamskim, z nowymi 
państwami w Azji Środkowej. W  tej sytu­
acji antagonizm w stosunku do Zachodu, 
odcięcie od Europy będzie dla Rosji ka­
tastrofą historyczną o poważniejszym za­
kresie niż to, co nastąpiło po rozpadzie 
Związku Sowieckiego.

D latego  sądzę, że jest pewna 
możliwość przekonania Rosji codo tego, 
że rozszerzenie Europy, rozszerzenie 
N A TO  przez politykę dwutorową, daje 
Rosji konsekwentną pozytywną szansę 
stania się państwem europejskim, 
współpracującym z Europą, biorącym 
udział w  wielkiej historycznej przygodzie 
europejskiej.

i  dlatego w zasadzie, mimo tych 
wszystkich trudności, . które 
wspomniałem, jestem optymistą. A le 
proces ten będzie wymagał dużej dozy 
cierpliwości, spokoju, nie przesadzania z 
niebezpieczeństwem rosyjskim, nic bu­
dowania kazusu wchodzenia do NATO 
na podkreślaniu niebezpieczeństwa ro­
syjskiego, i —*■ oczywiście —  współpracy _ 
regionalnej. Bo jedynie te państwa, które' 
dowodzą, ze potrafią współpracować na 
stopniu regionalnym, staną się częścią 
szerszej Europy.

Dlatego też rozszerzenie Europy 
będzie  postępow ać z dużą dozą 
wstrzemięźliwości wobec krajów tego re­
gionu. Na Zachodzie istnieje przekona­
nie, w  szczególności w konsekwencji wy­
padków jugosłowiańskich, że dla Europy 
Zachodniej przedwczesne rozszerzanie 
Europy byłoby rzeczą szkodliwą. I jedynie 
państwa, k tóre wykazują umiar, 
umiejętność szerszej współpracy staną się 
częścią większej Europy.

I tutaj stosunki litewsko-polskie od­
grywają bardzo ważną i pozytywną rolę. 
Głębsza przyjaźń jest dowodem, że ta 
część Europy jest gotowa brać udział w 
szerszej współpracy europejskiej I 
jednocześnie współpracy europejsko- 
am erykańskiej .w  dziedzinie 
bezpieczeństwa.

Zanotowała 
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

(Tekst nie autoryzowany)



Demokracja —  wolny wybór, 
lecz też obiektywna konieczność

(Dokończeni* ze str. 1)
Tematem pierwszej sesji konferen­

cji była

'Transform acja  
ekonom iczna i Jej 

konsekw encja  społeczne*.
Przewodniczący tej sesji, akademik 

Eduardas Vilkas, udzielając głosu refe­
ren tom  zauw ażył k ró tk o: 
"Wiedzieliśmy, że ekonomiczna trans­
formacja nie będzie łatwa, ale nikt się 
nie spodziewał, że dźwiganie się ekono­
miki będzie przebiegało aż tak powoli".

Wprowadzającymi do dyskusji o 
ekonomicznej transformacji z  polskiej 
strony był profesor Jerzy Osiatyński, z 
litewskiej— doktor Eugentyus M aide i- 
Ids. Obaj dokonali szczegółowej anali­
zy procesów ekonomicznych zachodzą­
cych w  ich państwach. Referatów w 
całości przedstawić tu nie możemy, a 
wyrywanie z  nich poszczególnych cy­
tatów nie miałoby sensu, a więc tylko 
pokrótce.

Podczas pierwszej sesji mówiono o 
kanonach przemian ekonomicznych, 
także o dopuszczalnych wariantach 
przekształceń gospodarczych, o ko- • 
sztach transformacji i o  błędach, które 
w  tym procesie popełniło jedno lub 
drugie państwo. Mówiono o centraliza­
cji i decentralizacji systemu zarządza­
nia gospodarką, o  terapii szokowej, 
liberalizacji ceri, konkurencji, dyscypli­
nie finansowej, restrukturyzacji, ma­
kro- i mikroekonomicznej polityce.

W  dyskusji uczestniczyli m.in. 
prof. Eduardas Yilkas, prof. Kazimiera 
Prunskiene, prof. Arvydas Śliogeris, 
posłowie Romualdas Ozolas, Vytautas 
Plećkaitis, Aloyzas Sąkalas oraz Artur 
Płokszto.

Ponieważ ekonomika jest domeną 
ekonomistów i polityków,, o  ocenę tej 
dyskusji poprosiliśmy posła na Sejm 
R L  Artura Ptolszlf.

—  Pan b ard zo  ak tyw n ie  
uczestniczył w  dyskusji, jak Pan ją  oce­
nia?

—  Pierwsza sesja, która dotyczyła 
przekształceń gospodarczych przy 
przechodzeniu od systemu komunisty­
cznego do demokracji była bardzo cie­
kawa, wywołała żywą dyskusję na temat 
w iz ji go spod arcze j L itw y . C zy li 
powstało pytanie, czy, zarówno władza 
jak i społeczeństwo zdają sobie sprawę, 
w jakim kierunku zmierzają przemiany 
gospodarcze na Litw ie. I tutaj się 
okazało, jak  różne są zdania. Na 
przyk ład , p ro fe s o r  Ś lio ger is  
powiedział, że lepiej w  ogóle nie mieć 
w iz ji  p rzem ian  gospod arczych , 
ponieważ to narzuca jakieś schematy, 
które mogą później okazać się błędne. 
N a tom ias t p ro fe s o r  O s ia tyń sk i 
stwierdził, że wizja i jakiś plan strategi­
czny już teraz są potrzebne, ponieważ 
jeśli ta wizja, którą profesor Vilkas 
określił jako Europę, rzeczywiście ma 
być realizowana, tojużdziś trzeba zacząć 
dostosow yw ać d o  n ie j ustawy, 
zastanawiać się, co począć z  rolnictwem, 
bo rolnictwo w  tej formie, jaką mamy, 
na pewno padnie w  chwili, kiedy się 
włączymy do Europy i coś trzeba będzie 
robić z  30 proc. społeczeństwa, które 
musi się z  czegoś utrzymywać. Profesor 
Osiatyński słusznie zauważył, że wszyscy 
mówią o przyszłości, a nikt nie mówi o 
codziennej pracy, która musi zostać wy­
konana, by tę przyszłość osiągnąć. Pro­
fesor nawet zażartował, że widocznie na 
Litwie trwa w  tym temaciewytężona pra­
ca i strona litewska nie wspomina o tym 
tylko ze skromności..
_ —  A  jak ocenia Pan wypowiedź
profesora Brzezińskiego codo etapów, 
które musimy przejść dążąc od systemu 
komunistycznego do kapitalistyczne­
go?

—  Profesor Brzeziński wymienił 
trzy takie etapy. Pierwszy etap to. trans­
formacja polityczna i stabilizacja eko­
nomiczna. Czyli pierwszy krok, gdy za- 

- chodzi wymiana władzy. Drugi etap 
polega na stabilizacji władzy, która 
umożliwia przemiany ekonomiczne. I
trzeci to zryw gospodarczy, który
powinien nastąpić po zakończeniu 
strukturalnych zm iąff! P ro fe so r  
B rzez iń sk i zauw ażył, ż e  Polska 
pokonała już dwa pierwsze etapy i Idzie 
dalej naprzód, natomiast Litwa, według

profesora, jest na początku drugiego 
etapu. N ie wiem czy zaryzykowałbym 
twierdzić,, że  jesteśmy juz na drugim 
etapie. Ponieważ transformacja ekono­
miczna, moim zdaniem, idzie u nas zbyt 
powoli

—  Czy podziela Pan zdanie profe­
sor Kazimiery . Prunskiene, że na tę 
konferencję należałoby zaprosić więcej 
litewskich ekonomistów, którzy być 
może mają inne zdanie niż doktor Eu- 
genijus Maldeikis i inaczej przedstawi­
liby dzisiejszy stan litewskiej gospodar­
ki?

—  Gospodarka jest taką dziedziną, 
gdzie ilu jest ekonomistów, tyle jest w  
zasadzie punktów widzenia. N ie  zga­
dzam się z  panią Prunskiene, że gdyby 
wystąpiło kilku referentów, obraz lite­
wskiej gospodarki byłby jaśniejszy.

—  Z  optymistycznym stwierdze­
niem akad. Vilkasa, że do lata spry­
watyzujemy 2/3 państwowego mienia i 
wszystko będzie dobrze, formalnie się 
zgadzam. A le  celem prywatyzacji jest 
p rze d e  w szystk im  to , by 
p rzeds ięb io rstw a za częły  d ziałać 
sprawniej, pon ieważ prywatni za­
rz ą d za ją cy  le p ie j p racu ją  n iż  
państwowi. W  naszym przypadku tak 
n ie  je s t ,  w  naszym  p rzypadku  
przeds ięb io rstw o  po prywatyzacji 
działa tak samo źle, jak przed.

In te re su ją c e  i s łu szne b y ło  
spostrzeżenie posła Plećkaitisa, że na 
L itw ie odczuwa się strach przed obcy­
mi, strach przed otworzeniem Litwy 
tak na obcy kapitał, jak i na obce idee. 
I to szkodzi, gdyż prowadzi do nieodpo­
wiedzialnych decyzji, których konse-

Łatwo oskarżać i uniewinniać, trudno 
zrozumieć.

D r Antanas Kulaka uskas wygłosił- 
referat, który mógł zaszokować przynaj­
m niej litewską część audytorium. 
NajbliższąhistorięłączącąLitwęiPołskę 
zinterpretował w  sposób, jak na-Litwina 

, dość, nietypowy: "Litwa uważa, że jej 
południowo-wschodnia granica została 
ustalona na mocy traktatu z  sowiecką 
Rosją z  12 Upca 1920 roku. A le  ten tra­
ktat do niczego nie zobowiązywał Polski, 
która wówczas walczyła z  Rosją. W  ogóle 
traktat ten nie miał jakiejś większej 
międzynarodowej wagi. Poza tym Litwa 
podpisując ów  traktat, chcąc nie chcąc, z 
p ow odu n ieza leżn ych  od  n ie j 
okoliczności geopolitycznych, znalazła 
się w  polu sowieckich wpływów. W  ogóle 
zawładnąć terytoriami przynależnymi jej 
na mocy tego traktatu Litwa mogła jedy­
nie w  wypadku pokonania Polski przez 
bolszewików. A le  w  tej sytuacji nie 
byłoby żadnych gwarancji, że bolszewicy 
nie zorganizują proletariackiej rewolucji 
również w  Litwie?.

temat konferencji twierdz*. * 
nizm i demokracji t0 1
Można iść od komunizmu (V, I

•2mu i od dyktatury * ,  d g S W  
p ou cza ł p ro fe io r .  l
zastanawiał się nadistou I
kim jest komunizm n a d I  

■ i  jednostkę i cate i p c W j j J N

NA ZD JĘ C IU : profesor Zbigniew Brzeziński podczas otwarcia towarzyszącej konferencji wystawy polskiej 
kalątkl, którą m otna obejrzeć w  Bibliotece NarodowaJ Im. M. Maźvydasa.

Myślę, że  obraz ten byłby bardziej za­
gm atw any. D o k to r  M a ld e ik is  
reprezentował punkt widzenia liberal­
nego teoretyka przemian rynkowych, 
mam podobne poglądy i zgadzam się, 
że w  wielu sytuacjach przemiany są albo 
hamowane, albo połowiczne.

• — Profesor Osiatyński przedstawił 
obecnym polski model transformacji 
gospodarki. Czy Litwa, Pana zdaniem, 
może coś z tego modelu skopiować?

— Podoba mi się system finansowy 
P o ls k i.  W id z ę  w  nim  że la zn ą  
konsekwencję —  od sztywnego przy­
wiązania złotówki do dolara, poprzez 
pełzającą dewaluację, aż do płynności 
kursu. I  to wszystko ma swoją logikę. 
Natomiast my robim y wiele rzeczy 
przypadkowo, bez głębszego zastana­
wiania się. Przywiązać lit do dolara było 
bardzo łatwo, natomiast nikt teraz nie 
jest w  stanie odpowiedzieć na pytanie,. 
jak go odwiązać? T o  jest bardzo trudne.

—  Czy podczas tej sesji padły 
jakieś zaskakujące stwierdzenia, opinie 
bądź też propozycje?

— Ciekawe było stwierdzenie prof. 
Śliogerisa, że celem prywatyzacji jest 
usprawnienie działalności mecha­
nizmów gospodarczych, a u nas nato­
miast prywatyzacja rodzi biurokrację. 
T o  jest ciekawe stwierdzenie, z tyra, że 
są i biurokratyczne modele systemu 
kapitalistycznego, na przykład, w e 
Francji i w  Japonii, które działają i 
działają zupełnie nieźle. A  więc ta biu- 
rokratyzacja nie musi być koniecznie 
wadą, tym niemniej spostrzeżenie 
Śliogerisa jest ciekawe. Zgadzam się z 
nim w  tym kontekście, że nasz system 
zarządzania nie nadąża za przemiana­
mi gospodarczymi, szczególnie w  za­
kresie budżetu, bo o  ile mamy już dość 
n ow oczesn ej m etod y  ściągan ia  
pieniędzy, czyli system podatkowy jest 
już prawie ukształtowany, o  tyle sposób 
wydawania pieniędzy pozostaje abso­
lutnie nie zmieniony. Jak były stare so­
wieckie ministerstwa, tak i zostały, i co 
niektóre z  nich robią, jest głęboką taje­
mnicą. T o  trzeba zmienić i w tym aku­
rat kontekście Śliogeris ma rację —  
biurokracja się rozrasta, chociaż nie 
powinna.

— Po porównaniu referatów wpro­
wadzających do dyskusji nasuwa się 
wniosek, ze w Polsce proces piywatyza- 
cji przebiegał sprawniej niż u nas...

k w e n c je  sp a d a ją  na ca łe
społeczeństwo. Jedną z  takich nieod­
powiedzialnych d ecy li, było rozwale­
n ie  k o łch o zów .- B y ły  on e  z łe , 
niedoskonałe, ale produkowały. Likwi­
d ac ja  k o łc h o z ó w  n ie  była
koniecznością, lecz spełnieniem kolej­
nego rytuału. Nasza polityka w  wielu 
przypadkach jest rytualna, nie zastana­
wiamy się nad głębszymi skutkami tych 
rytuałów.

S es ja  d ru ga : "S tos u n e k  do 
przeszłości: rozwiązania 1 zagrożenia".

Przewodniczący tej sesji Egidijus 
Kflris na wstępie zaznaczył', że Litwa i 
Polska miały wspólną historię, lecz 
różnie ją  interpretują. "T e  różnice tylko 
pobudzą dyskusję" —  zażartował prze­
wodniczący, ale się mylił, bo tak się 
złożyło, że podczas tej sesji Litwini dys­
kutowali z  Litwinami, a Polacy wymie­
niali myśli z  kolegami z  Polski. Trudno 
d odec  przyczyn, dlaczego tak się stało. 
Tym bardziej, ż e  profesor ks. Józef T i­
schner oraz doktor Antanas Kulakau- 
slcas wystąpili z  ciekawymi, wręcz kon­
trowersyjnymi referatami.

Profesor Tischner dokonał "wycie­
czki" w  przeszłość i znalazł tam trzy 
płaszczyzny, które stały się dla Polaków 
pomocnym czynnikiem w  budowaniu 
demokracji. Pierwsza —  to płaszczyzna 
chrześcijańska (m oralna, etyczna), 
druga —  narodowa, trzecia— wczoraj­
sze dziedzictwo. A  skomentował to 
profesor tale

« Chrześcijaństwo uczy wymawiać: 
«M o ja  wina, moja wina, moja bardzo 
wielka wina», zaś rysem totalitarnym 
jest "niewinność. W  systemie totalitar­
nymi nie ma odpowiedzialnych za błędy 
przeszłości, w  wizji chrześcijańskiej 
człowiek i tylko człowiek jest odpowie­
dzialny za swoją wielkość i nędzę. T o  
je s t rys spo łeczeń stw a dem okra­
ty c zn e go ". K om en tu ją c  r o lę  
płaszczyzny narodowej w  procesie bu­
dowy demokracji, profesor powiedział: 
"Polska zrobiła to, co zrobiła, tylko dla­
tego, że czuła się Polską. Uczucia pa­
triotyczne okazały się czymś twórcom , 
tak samo zresztą jak na Litwie".

M ówiąc o wczorajszym dziedzic-.. 
twie, ks. Tischner zauważył, że pier­
wszym naszym odruchem jest chęć 
ucieczki od tej przeszłości, oderwania 
się od nie), zapomnienia. A le  te czasy 
nie były czasami straty dla historii.

Doktor Kulaka uskas wyraził przy­
puszczenie, że  powyższe geopolityczne 
motywy mogły stać się dla Polski pod­
stawą, by się nie upokorzyć przed Litwą 
i je j nie przeprosić za ów okres. Wszak 
krzywdy były z  obu stron.

Taka interpretacja przeszłości po­
winna by była wywołać ostrą dyskusję, 
przynajmniej ze  strony obecnych L i­
twinów. Tymczasem litewskie audyto­
r iu m  z  n iew iad o m ych  p ow o d ó w  
uczepiło się tego fragmentu referatu, w  
którym była mowa o  braku konsekwen­
cji w  procesie zwrotu obywatelom mie­
nia utraconego w  czasach sowieckiej 
okupacji Litwini długo i burzliwie dys­
kutowali o  procesie zwrotu mienia, i o 
tym, czy zw racać m ien ie, czy też 
własność, i na czym polega różnica 
między tymi dwoma pojęciami, i komu 
zwracać, a komu nie zwracać?.. Goście 
z Polski biernie przysłuchiwali się tej 
dyskuji, bo nie mogli brać w  niej udziału 
chociażby z racji nieznajomości lite­
wskich ustaw dotyczących zwrotu mie­
nia.

Dopiero po przerwie profesor Je­
rzy W iatr zainicjował dyskusję o  totali­
taryzmie i o  stosunku do przeszłości, 
która "niektórych kamieniem ciągnie w  
dół". D o  tej dyskusji włączyli się profe­
sorow ie  C hrzanowski i T ischner, 
padały ciekawe opinie, ale litewska 
strona milczała jak zaczarowana. D o- * 
piero pod koniec dyskusji włączył się 
profesor Landsbergis wyrażając żal, że 
obecni nie wzięli na warsztat referatu 
prof. Tischnera, a raczej tego jego  frag­
m en tu , k tó ry  m ó w ił o  tr zech  
płaszczyznach budowy demokracji

Cóż, dyskusja się nie udała, ale nie F 
zmienia to faktu, że  wysłuchaliśmy cie­
kawych referatów i opinii.

Trzecia sesja konferencji pt. "Prze­
miany w  Europie Środkowo-Wschod­
niej: Polska i  Litwa w  okresie post­
komunistycznym"

zgromadziła największe chyba au­
dytorium ze  względu na referat profe­
sora Zbigniewa Brzezińskiego, który 
drukujemy w  całości. R e fera t był 
rzeczywiście świetny, o  c ym  czytelnicy 
mogą się sami przekonać. Natomiast 
profesor Vytautas Landsbergis, który 
był wprowadzającym do dyskusji ze  
strony litewskiej, wygłosił traktat filo­
zoficzny na temat komunizmu. Naj­
pierw zresztą referent zakwestionował

problemami czasów’ pottkoT/^N 
nych, nad rachunkami, |
wystawić komunistycznej u ^  
nad potrzeb ą  zwołania 4? ^  
trybunału norymberskiego * 3  
liczenia się z komunistyczną I

— Nte my musimy wyjj/jLT^ I 
zmu. Niech komunizm w y jda ^ "*  I 
powyższą sentencją zakóKćzyi^
wystąpienieprofesor U n d s b i ^

Trzeci referent, poseł na $*j I
Jan Maria Rokita, swoje I
zbudował na twierdzeniu, żedem!?* I 
cja w  Europie Ś rodk b w ó^ ta r 
je »t  faktem, ale nie k on itnZ? 
Przemawiający wymienił 4 J j N  
k tóre  musimy spełnić, by J S a  
przekształcała się ona §  cofcitJJ 
T y m i warunkam i są: j, 
bezpieczeństwa w  tym regionie. L S  I 
Rokita zauważył, że istnieje w 
postkomunistycznych niepokobaT 
walizacja o  pokój. Natomiast rea!iau 
takie, iż jeśli na tym obszarze której 
wiek z państw stanie się bezpiecn*. 
sze, to  wzrośnie bezpieczeJłi*ot 
c a łym  re g io n ie . 2. 
in ten syw n ośc i siosunkfe 
międzynarodowych w  naszym repott 
W  aspekcie stosunków litewsko^

skich może to być współpraca *ojsb
wa; zakończenie czysto prestiżowej 
sporu o  delimitację granicy; koopera­
cja gospodarcza itd. 3. Wzrost gum. 

I darczy. N ie możemy czekać na m a  
gospodarczy, trzeba go uzyskać natydt 
m iast, bo inaczej obywatele ab 
transformację postawią w wątpliwość.i 
Wzrost sprawności państwa. Refota 
zauważył z  żalem, że władza w naszym 
krajach (szczególnie wykonawcza) jen 
omnipotentna, scentralizowana i uzna­
niowa- w  kwestii wydawania sposobi 
pieniędzy. T e  podstawowe de ctdę 
władzy w  krajach Europy Środkowo- 
Wschodniej dostrzega również ofcywd 
i to stanowi zagrożenie dla transformat 
w  tym regionie.

—  N ie p o d leg ło ś ć  nie jot 
koniecznością, więc trzeba się starać X 
utrwalić za pomocą 4 wymienionych 
czynników —  podsumował swoje wy­
stąpienie Jan M. Roldta.

Szkoda, że ten rzeczowy refeni 
utonął w  dyskusji na temat roeenrau 
N A T O , bo Pakt Północnoatlantycki 
wręcz zdominował dyskusję poda* 
trzeciej sesji. Dyskutowano, czyn NA­
T O  jest dla Polski i Litwy i czy dążenr 
do przynależności do NATO Mień 
konsultować z  Rosją. Zastanawiano 
się, czy Rosja nie spróbuje odbudowi 
imperium, i czy wobec tego żwfaka * 
rozszerzaniu N A T O  nie stanie s< 
zagrożeniem dla państw, które dopiero 
niedawno odzyskały niepodległo#.

Pytania i wątpliwości Iricruwiw 
głóWnie do profesora Brzezińskiej
który tłumaczył, że NATO nie może*

rozszerzyć poprzez natychmiast 
połknięcie wielu państw. Ze proces ten 

I musi odbywać się etapowo i  jednym 1 
takich etapów jest współpraca1 rej®" 
na I na, również rozszerzenie Unii Edn>

M  . NATO—  Proces rozszerzania WM
będzie szedł jednocześnie z proce*® 
rozszerzania Un ii Europejski ~ 
powiedział profesor Brzeziński. — 
wykluczone, że kraje bałtyetae naj­
pierw wejdą do U n ii potem do NA 
zaś Polska i Czechy —  odwrotnie-

Profesor powiedział też izecz 
dzoznamienną dla Polski i 
n owicie, że kłótnie między 
państwami nic sprzyjają p rcy^ y  . 
w e jś c ia  ich  do N A T O .
współpraca-to jeden z punktń*
kujących ich wejście do szerszej _
py. Państwa Grupy WyszehradzWr

ten warunek spełniły. K
I na tym a * « nde “ * 2 ^  

relację, która może jest nieco 
taryczna i wyrywkowa, ale g$*ł’ 
s zczegó łow a , zajęłaby całe 
Ważne jest to, że uczestnig^*1 ^ 

-c ji wymienili wiele riekawycn. ^  
uwag, spostrzeżeńw A czy 
szczegółowiej zapoznać się 
kami konferencji będą mogli 
wiadom z  niektórymM®*0^’ 
bawera się ukażą. ‘ ~v' :.

Lucyna 

Fot. T *ó to a W ‘ * ‘l* ńa
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^^psie.Litwy

fftas
, -I zam ki stolicy dzieli się w ta-

..„ irł/*  -  Błrut* ' H
„Mi powziął uchwalę “O  użytkowaniu bu- 

121 rfnwfi i ziemi zespołu Zamków Wileńskich, którą 
instytucjom wykonać w  bardzo krótkim 

^ ^ w d a f lu lO d n Ł
• ^ "^ tT u c h w a ły  Litewskie Muzeum Narodowe do 1 

przekazać dyrekcji Zamków Wileńskich 
wfistopadzie ubiegłego roku) podziemia zachod- 

^*\2iocneQO i południowego budynków Zamku Dolne- 
Książąt Między innymi, nie zakończono w 

badań i prac wykopaliskowych. Zatrudnieni tam 
ia na zakończenie robót potrzeba jeszcze

* *  Z*ntów Wileńskich na prawach wtasnośd należy 
do taj pory był w  gestii Ministerstwa Kultury. 

2 na mocy wspomniany uchwały rząd podzielił go 
i ^ i f e a  rwoity: Ministerstwo Kultury oraz Ministerstwo 

( M  i Urbanistyki. Ostatniemu podlega dyrekcja

Kultury przydzielono Zamek Oómy. zespoły 
jgrbi Książąt. Starsgo Arsenału, Nowego Arsenału i byłych
taotffti-KbfciuBzid).

Uiiistarstwo Budownictwa i Urbanistyki otrzymało zespół 
k& thj obronnego Dolnego Zamku oraz podziemia byłych 
Btafcńgo, póhocnego i południowego budynków Zamku 
Dttago.

Ucłiwah również przewiduje, że do czasu założenia Hł- 
sayczno-Narodowego Parku Zamku Wileńskiego, ziemie na 
jego mnie nie podlegają prywatyzacji i są wykorzystywane 
apakzeby państwa.

Udwał? podpisał wraz z  premierem minister kultury Juo- 
a  Wrołka. Archeolodzy i specjaliści pracujący w  zespole 
autowym wczoraj powiedzieli, że nie zostali poinformowani 
ikjdaązp.

* ‘Oskarżenie p rze c iw k o  
kowieńczykowi, który przechwalał 
tięprzekupieniem policji"-zpublik.^
HayLibohaM:

Wydział śledczy głównego komisariatu policji w  Kownie 
oskarżenie przeciwko Arunasow i Kęstutisovi 

(ur. 1960 r.). Oskara się go o przedstawienie 
•W di dokumentów o dochodach, łamanie przepisów 

operacji walutowych i oszustwo. Obecnie 
S ł_ * J 9̂ czyB®ąmienie A.K. Ćeponisa, wyjaśniają, w 

trzykrotnie udało mu się zaciągnąć wielkie 
w MntarLitimpeks*,, gdzie wykorzystał te pieniądze.

^  * “m2ych 
w  Kownie

4,v ™ ” W**wo indywidualne Turystyczna firma A .K  
°k°to 12 osób. Firma przyjmowała 

Mko d h  pozoru zorganizowała kilka 
^•P00** m*ał kontakty w  Afgani- 

'Konł  U*ala się, jaką działalnością tam się

^ ■ W d n  2 ? ® ° ^  wiełlde pożyczki z  banku “Utim- 
ro<̂ za ®̂ działalności, których firma nie 

^eponis różnym wierzy­
l i ; ^ * *  3 dolarów.

^ni* ^  kryminalnej twierdzą, że A.K.
^  prz&l dwoma laty, gdy 

właścicielam1 wkładów. Jednak7 ^ r n a ^  "Wckaelami wkładów. Jednak
^^•pokojny kowieńską przekupił, dlatego jest |

J* * 6# S p o n k numefy rejestracyjne pięciu sa- 
> -_ ^ nercede8y• volkswagen. VAZ i

upominać o ich zwrot, 
(W?** Stelach w ****** pewien czas mieszkał
S fcw ta ł dyrektS"1̂ 1' w Wielkiej Brytanii.
► fcl^^SlewBkn. tiloriy we wspólnym
ihJ^^biihk a ^ * J* ^acWrn "Herkules-Kaunas". Je- 
a w.. ^niagiflTiuini.;. r6łny|"  denkom i w  ten sposób 
* N S f Ww«łiiIy * jc J '|,0i’l? ri<' Wsdlu9 danych poll- 

sposób w T6^00** d®* bankowi “Litimpeks".

^ i o S l^ bankow«2 S rii2 latô ł kro<̂ ty Pewnemu 
I \ bfisko ^muWc w zamian 2 proc.

"•w WiBon dolarów..

^ t t ia d ie n is
S * ? ? 2)o t n ic v *
i N ^ T y ^ l ł e r ^ r ! ? '  WB*A*klaJ Uniwersyteckiej 

około 400 dzieci 
V?4O e|,0* ««la  * * * * * *  »«ę tu na skutak
u N ił ,  ż .  i ' ?r°V»nIczka oddziału  Vlta 

f t > ^ | ?yw  z  .nich od urodzenia

W* . 1 nich ucieka z  domu,
I N :  * '11 PopelnE* tab,,*nUch dorosłego życia, 
W. -*> łyc, samobójstwo. (Autor Vida

^ * 0  c5S J aj d1Jzwlaml bez klamek, za 
^  nwże gwarantować, że

oknem-^  ^ornu" zapłakana cztemastoletnia 
I t ó O ^ N d o  d^,?°?V,arza- le ż a n k i  z  jej sali 

chłppajta niezabierzei Konflikt wybuchł 
w «P te lu  usiłuje znaleźć 

® ^ a>̂ ^ ! c'nne ****••  ' 8yć czy nie 
sSłJ ®dy za ,^^ wczVnki powiedziała, że żabie- 

pepeklione grzechy prze- 
\ ^ ^ n | ! nk® •Pędziła kilka tygodni w 

_  ™m awiede dlaniej juzprawie nie

J S ® 0- ytMM9 ° °^  -  niejednokrotnie 
Ź L ?  ni?, kote8a <***"«• Naczepiał, dawał wolę 

J t o m  Pytana o  ojrayma -  milczy. Po chwili się odzywa! 
■Zabnmw rm wszystkiego, krzyczy, gdy mama mi coś kupi-.
„ . ° S « ln a  ogarnięta depresją dzie w czyn TN a
J ^ [ ™ ^ « y b o d 2fec —  nerwicowa reakcja, zalewa się łzami 
*'ł*a<!®'*bi8terię. Po oparKJwaniu emocji— znowu jakby nigdy

^ * > p c y . jak mówi Viła Poviliuniene, są inni, częściej 
^m k n ię d  w  sobie, skłonni do podejmowania kategorycawch 
kroków, często próbują popełnić samobójstwo.

Badania świadczą, że z  każdym rokiem na świat przycho- 
dzf coraz więcej nerwowych dzieci. Trudniej jest hn się skupić 

. usiedzieć w  miejscu, rozsadzają ich emocje. Na 
oddziale jest najwięcej nastolatków z  niepełnych Todzin- wy­
chowują je babcie, samotna mama. Niektórych rodzice są w 
więzieniu, bądź alkoholicy. Często adoptowani z  domów dzie­
cka wychowankowie nie mogą znaleźć wspólnego języka z 
opiekunami*.

* 'Psychologiczne wampiry".
rubryce "Między nami":

*»Nie bójcie się, to rzeczywiście wampiry, lecz nie czyhają 
na waszą krew. Spotykacie się z  nimi nie w  powieściach grozy, 
nie w  filmach, lecz prawie codziennie. Bądźcie pewni, że są
obok was, wśród przyjaciół, sąsiadów a nawet krewnych.

A  jednak są to prawdziwe wampiry, gdyż czyhają na świat
waszych uczuć. spokój duszy i drogi nr—

Wyobraźmy taką sytuację. Ubieracie się i zamierzacie 
pójść do kina, gdyż jeszcze nie obejrzeliście filmu, w  którym 
gra ulubiony aktor. Ju ż  otwieracie drzwi do wyjścia, lecz nagle 
natrętnie dzwoni telefon. Podnosicie słuchawkę. Znajomy głos 
leniwie mówi:

— T o  ja. Wiesz, przez całą noc oka nie zmrużyłam, czuję 
się rozbita.

- ~  Wypij filiżankę kawy —  proponujecie. —  Może 
zmęczenie minie?

—  Coś ty? Zwariowałaś? Nie wiesz, ża od kawy dostaje 
bólu głowy?

Wtedy proponujecie, by wypiła aspirynę, lecz słyszycie o 
męczącym nieżycie żołądka. Próbujecie współczuć i coś 
doradzić, lecz czujecie— że wszystko na mame. Nie chce was
shichać. Rozmowa trwa prawie przez pół godziny. Nareszcie 
skończyła się, ale na film i tak za późno.

Taki jest pierwszy rodzaj psychologicznego wampira. 
Tych hipochondryków nie warto słuchać. Niech mówią, a wy 
w  tym czasie myślcie o swej nowej sukience, urlopie czy o 
czymś przyjemnym. Ci ludzie nie mogą żyć nie zabierając 
energii innych i nie budząc Współczucia. Im grzeczniej z  nimi 
rozmawiacie, tym więcej będą narzekać.

A  oto inny przypadek. Przybiega zdyszany przyjaciel i 
prosi:

—  Wiesz, zepsuł mi się samochód, a  koniecznie muszę 
odwiedzić mamę w  szpitalu. Czy nie mógfcyś pożyczyć swe­
go?

Czyż nie pomożesz dobremu człowiekowi w  biedzie? 
Dajesz mu kluczyki i spodziewasz się zwrotu samochodu po 
dwóch godzinach. Mylisz się! Zwróci go dopiero po weeken­
dzie. Nawet nie podziękuje, będzie narzekał na źle działające 
radio, na to, że musiał tankować samochód i zapłacić grzywnę 
za przekroczenie szybkości. Będzie mówił tak. że poczujesz 
się winny, będziesz miał nawet wyrzuty sumienia.

To  jest druga odmiana psychologicznych wampirów. Lu­
dzie, którzy są bardzo pewni siebie, o  wszystko oskarżają 
innych. Nawet całdem oczywiste sprawy umieją pokierować 
na swą korzyść.

Wiedźcie, że psychowampiry zawsze mówią i myślą tylko 
o  sobie, nigdy nie słuchają rad, chociaż co chwila proszą o nie. 
Ci ludzie zawsze zmuszają innych do poczucia winy»{...)

Dlena
* "Co silniejsze: obawa przed 

nomenklaturą, czy przyciąganie
WalUtV?" —  Oediminaa Butkus w  podtytule plaża o 
bańkach mydlanych wokół 2.502372 litów otrzymanych od 
cudzoziemców za komercyjne polowania.

-Rzeczywiście, jak głosi oficjalne "sprawozdanie z goepo-
darki łowieckiej Ministerstwa Leśnictwa, które podpisali na­
czelnik wydziału ochrony fauny i łowiectwa A  Stanfelovątb i 
starszy inżynier A  Vai5noras, w  roku ubiegłym na Litwie w 
polowaniach komercyjnych uczestniczyło 898 cudzoziemców, 
którzy polowali w  naszych lasach 2567 dni, a dochód z tych 
polowań przekroczył 2.5 min litów. Można więc obliczyć, że 
średnio jeden cudzoziemiec pozostawił na Litwie po 2786,49 
LŁ Pieniądze spore, wątpliwe bowiem, czy ktoś spośród blisko 
28 tys. myśliwych łitewsłdch zebratoy takie sumy, a gdybyśmy 
równali na cudzoziem ców , to od naszych myśliwych 
należałoby ściągnąć ponad 78 min litów. Nierealne... Bez
zastrzeżeń można byłoby więc przywtórzyć p. P. Kanapieniso-
wi i lego zwolennikom, że komercyjne polowania, są bardzo 
korzystne i potrzebne dla naszego kraju, nowi natomiast 
urzędnicy, pragnąc faktycznie za darmochę d w z y ć ^ ?
przyjemnościami łowów, zmierzają do zakazu polowań komar

^ " n !  Litwie z  każdym rokiem zmniejsza się populacja 
zwierząt, szczególnie dużych kopytnych. Leśnicy i 
ochrony przyrody toczą spory co do optyrnal̂  
zwierząt, dokładności ewidencji. Najlepiej ilustruj obfitość 
zwierząt wyniki polowania na nie Na P ' ^ J ^ V ^  
ubiegłym naliczono 3300 łosi. zezwolono na upotowanie 300 
sztuk, ale limit nie został wykorzystany “  £
187. Ministerstwo Ochrony Środowiska “ zwoliło 
10 tys. sarer), a upolowano tylko 7591. wydano €Uys. licencj 
na upolowanie jeleni, wykorzystano ^ ^ ^ ^  nawet 
dzików odstrzelono 9141 (zezwolono na

° ł>eCnle I S t e ^ e r z ę r  Naturalnie.żebyczą, a pytają: Czy widziałeś w leaie zwi® «9  •___^
potowania komercyjne f cudzoztomcy są tu n jj
„lasach bardzo zmalała liczba czworcnogk*
Naaza pfobtemy Ń  na.zym ll tosow ntew pns
skalę gdy b w tto in i. I baz wyboru nę ozo n ft

zwl4zar>« z pobyWr.

pchanym portfelem.
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Erzeelad filmów polskich nq 
2-3 mąia 199 ?

Dejczera), z  udziałem znanego w  Polsce kiytyka filmowego Jeizezo U szy iisk^*

Wczorajwidz wileński miat okazję obejrzeć niezwykle inlerKuiacy ' 8°
n 1m ^ 2 - C ^ u t„ U k rcw -w ^ ^ ad^ * " ^ “« f SCT» W

Dztó i  jutro zachęcamy do obejrzenia jeszcze trzech pozostałych z Przeglądu 
filmów, niewątpliwie rzadkich i godnych uwagi.

Wszystkie trzy w  tym  sam ym  kinie "Helios".

Obszerną informację o  filmach podaliłmy w sobotnim (29 kwietnia b r l 
numerze "K. W ".  }

Mieszkańcy Solecznik już wczoraj obejrzeli "Jańcia Wodnika" ze znakomitym 
F r a n i e m  Pieczką w roli głflwnej. Wilnianie obejrzą go dzisiaj w wileńsldm 
kinie "Helios o godz. 20 (w  jęz. litewskim) i 18 (wersja oryginalna).

Kim tak naprawdę jest Franciszek Pieczka?

—  Jestem "nietypowym szajbusem" —  mówi w wywiadzie dla "Filmu". Z  
aktorem rozmawia Krzysztof Demidowicz. Ciekawa to rozmowa, której fragmenty 
niżej polecamy naszym Czytelnikom.

Kamedułą bosym 
nie jestem

mówi Franciszek Pieczka
P o p r z e d n im  r a z e m  r o z m a ­

w ialiśm y pięć lat temu, Jeszcze za ko­

m u ny. Sporo się zmieniło.

—  Wolność, o  której marzyliśmy, 

ogłuszyła nas. Jedni są zagubieni, inni 

chcą zb aw ić  naród. D la  m o jego  
środowiska jes t to  także moment 

próby. W  PRL-rU było szaro, ale bezpie­

cznie. Dziś trzeba się rozstać z wieloma 

p rzyzw ycza jen ia m i .i m iłym i 

złudzeniami —  ale to zdrowe i normal­
ne. N ie  żałuję, że skończył się fałszywy 
mit kapłaństwa, wygodny i usypiający. 

Łatwo było zbierać brawa za robienie 

antyreżimowych min i mruganie do wi­

dza. Dziś razi mnie przejmowanie za­

chodnich mód, takwidoczne w  kinie.

Z  festiwalu w  G d yn i w rócił pan 

Jednak w  niezłym  nastroju, nie tylko 
ze względu na nagrodę za rolę Jańcia 
W odnika.

—  F ilm y  n aśladu jące 

amerykańskie kino przemocy zostały 

b a rd zo  ch ło d n o  p rzy ję te  p rze z 
młodzieżową głównie publiczność. W i­

dzowie mają już chyba dość brutalności 

w  oryginalnym wydaniu, tym bardziej 

więc nie imponują im rodzime pod­

róbki. Trzeba wiedzieć, czego od kogo 
się uczyć. Uczmy się od Amerykanów 
profesjonalizmu, świetnego aktorstwa, 

scenariuszowej doskonałości, ale nie 
przejmujmy najgorszych wzorców.

Bohatera fUmu Kolskiego gubi 
przekonanie, ie jest cudotwórcą. Panu 

nie zdarzyło się zgrzeszyć pychą?
Kamedułą bosym nie jestem, ale 

nigdy nie uważałem, że aktor jest istotą 
wyjątkową, kimś kto ma prawo do 
hołdów, splendorów. Co innego poczu­

cie własnej wartości, świadomość, że 
nie marnowało się czasu i jest się pro­

fesjonalistą. To  jest niezbędne, bez te­
go zabawa nie ma sensu, bo presja psy­
chiczna i odpowiedzialność jest zbyt 

duża.
Pytanie do młodych aktorów, 

jak  budować swoją karierę: pchać 
się czy nie pchać? Co pan by im 

powiedział?

—  Ż e  nastały czasy dla energicz­

nych-i przebojowych. Mnie zawsze 
b rak ow a ło  s iły  p rzeb ic ia . A le  

dojrzewałem w innej epoce. Kto wie, 

być może zmuszony okolicznościami 
potrafiłbym zabiegać, walczyć.

P a m ię ta m , że w  Te a trze  Po* 

wszechnym zagrał pan w  adaptacji 

"S p is k o w c ó w "  —  C o n ra d a  rolę  

bezwględnego przywódcy rosyjskich 
• terrorystów.

- —  Proszę pana, ja w  Nowej Hucie 
u Krassowskich zaczynałem jako "Se­

nator'' w  Dziadach i "Dżuma" w adap­

ta c ji p ow ieśc i Camusa. Polscy 
reżyserzy filmowi są przekonani, że o 

możliwościach aktorów wiedzą wszy­

stko. C zy ktoś w  polskim  k inie 
obsadziłby mnie w  roli zazdrosnego 

męża, który zastawia perfidną pułapkę 
na żonę, albo jako komunistycznego 

dygnitarza-tyrana? A  takie właśnie role 

grywam w niemieckich filmach.
Ze swoim zamiłowaniem do spo­

koju, unikaniem rozgłosu, nie pasuje 
p a n  d o  ro z w ib ro w a n e g o  św iata 

aktorów.
—  Jestem "nietypowym szajbu­

sem". Bez psychicznego ekshibicjoni­
zmu uprawianie tego zawodu byłoby 
nie kończącą się torturą. Jestem akto­
rem emocjonalnym, potrzebuję wyso­

kiej temperatury. N ie odgradzam się 
od swoich bohaterów pancerzem for­

my. I daję coś z siebie, ze swoich
marzeń, lęków. Równowagę znajduję w 

rodzinie, tam jestem po prostu mężem 
i ojcem. Kiedyś zdarzało się, że po 
ważnej, ro li w  teatrze albo film ie 
czekałem w  domu na pochwały. A  tu 
cisza, zupełnie jakbym nie był artystą. 
Później zrozumiałem, że to wspaniale, 
bo dzięki temu mam prawdziwy azyl. 
Mogę zachować dystans wobec samego 
siebie. Czasem myślę: facet o  siwych 
włosach, a "wygłupia się".

Rozmawiał 
Krzyszto f D em idowicz

CFilm')
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"Wilia" —  u źródeł 40-lecia

Wilno —  Lwów
Polski zespół z Wilna występu je 

we Lwowie! Po znanych decyzjach 
w sprawie Wilna i Lwowa w 1945 r. 
podjętych w  Jałcie, jeszcze na po­
czątku lat 60 była to swego rodzaju 
sensacja. Przecież w ówczesnej pra­
sie nierzadko się zdarzało, że w 
publikacjach z powodu integracji 
niektórych gorliwców unikano na­
wet stawiania obok siebie słów —  
Wilno i Lwów. A  tu masz ci los, 
"Willa" na początku lipca 1963 r. po 
raz pierwszy wystąpiła w Lwim 
Grodzie. Po raz pierwszy po wojnie 
zespół Polaków wileńskich gościł u 
swoich lwowskich rodaków.

Koncert ten został zorganizo­
wany z inicjatywy Piotra Hausvate- 
ra, założyciela, długoletniego kie­
rownika, reżysera, a także aktora 
Polskiego Teatru Ludowego we 
Lwowie. Łącznikami w sprawie je­
go przygotowania ze strony lwo­
wian byli m.in. aktorzy teatru Jolan­
ta Martynowicz (przyjeżdżała na 
rozmowy , do Wilna) i Waldemar 
Przyszlak, który miał rozeznanie w 
naszym tutejszym terenie, jako że w 
latach 1954-1956 studiował w In­
stytucie Nauczycielskim w  Nowej 
Wilejce. Wilnian, jak przypomina 
sobie Przyszlak, w kwestiach orga­
nizacyjnych na 3 dni p rzed  
występami reprezentowali we Lwo­
wie członkowie "Wilii": Nela Mon- 
gin, Ireria Woronkówna Urena Gu- 
daniec.

Zachowały się wrażenia, refle­
ksje, swego rodzaju minirecenzje o  
tamtym koncercie "Wilii", o konta­
ktach z  Iwowiakami zawarte w li­
stach P io tra  H au sva tera  do 
ówczesnego prezesa i tancerza 
zespołu Franciszka Kowalewskie­
go. Pan Franciszek przekazał mi je  
do wykorzystania w związku z  40- 
ledem "Wilii". Korespondencja ta 
ma znaczenie poznawcze, bowiem 
od pierwszego koncertu we Lwo­
wie datuje się wieloletnia twórcza 
wymiana i współpraca artystyczna 
"Wilii" z Polskim Teatrem Ludo­
wym, zawiera m. in. mało znane 
fakty z  życia Piotra Hausvatera, 
jednego z  przedstawicieli przedwo­
jennej lwowskiej inteligencji pol­
skiej. Polecam uwadze fragmenty 
jego listów.

Lwów, 7 sierpnia 1963 r j  «(...) 
Za 5 dni minie miesiąc od czasu 
przyjazdu "Wilii" do Lwowa. Je­
stem ciągle pod miłym wrażeniem 
Waszych koncertów. Widziałem i 
słyszałem mnóstwo świetnych te­
atrów i koncertów lwowskich i za­
granicznych. Jeździłem jako orga­
n iza to r  i p ie rw szy  skrzypek  
kwartetu smyczkowego Lwowskie­
g o  Konserw atorium , kończąc 
równocześnie studia uniwersytec­
kie. Byłem  przy tym autorem  
podręczników szkolnych i sztuk te­
atralnych dla młodzieży. Otrzyma­
wszy specjalne stypendium —  
zg łęb ia łem  w ied zę  o  tea trze , 
poznawałem życie muzyczne w 
Berlinie.

O  przeszłości swej piszę tylko 
dlatego, aby się wylegitymować, że 
mam pełne prawo oceniania pracy 
innych ludzi czy całych zespołów. 
W asza  "W ilia "  je s t  is to tn ie  
zespołem znakomitym! Umiecie 
działać na publiczność -jakimś 
niezwykłym czarem swojskości, 
skromności, lekkości, powabnej na­
turalnej kultury i wdzięku. Lwowia­
nie zawsze mieli —  i mają obecnie
—  sporą "dozę" krytycyzmu. Lwów 
posiadał i posiada bardzo dobre te­
atry, zespoły chóralne, a mimo to
—  zwycięstwo Wasze na terenie 
Lwowa jest pełne! (—)» .

Lwów, 20 listopada 1963 r.: 
«(...) Nasza wymienna współpraca 
artystyczna staje się coraz mocniej­
szym i trwalszym  pom ostem , 
łączącym serca dwóch wspaniałych 
miast: W ilna i L w ow a !!! Nasz 
piękny Lw ów  złotym i literam i 
zapisał w  pamięci swojej gościnne 
w ystępy  u ro c ze j "W i l i i " .  
Zdobyliście sympatię, wznieciliście 
en tu z ja zm  u lu d z i na o g ó ł  
chłodnych, skłonnych do drobiaz­
gowej, krytycznej analizy, mniej 
skłonnych do ulegania czynnikom 
em oc jon a ln ym . Jest to 
wskaźnikiem, że  wybraliście w  W a­
szej pracy artystycznej d rogę  
właściwą, po której powinniście 
nieustępliwie kroczyć ku wyżynom! 
Pewny jestem , że  urozmaicicie 
Wasz program nowymi pieśniami i 
tańcami, może jakimiś scenami lu­
dowymi —  śpiewno-tan eczno-mu -

zycznymi— w formie, bardziej ute- 
atralizowanej. M oże weźmiecie się 
do opracowania dramatyczno-ota- 
toryjnych kompozycji Moniuszki, 
takich, jak np. I I  części "Dziadów" 
M ick iew ic za  —  z  m uzyką, 
śpiewami chóralnymi i solowymi 
twórcy polskiej opeiy narodowej, 
czy też "Sonety Krymskie" również 
z  utworami autora "Halk i” itp. 
Moglibyście również opracować 
jakieś obrazy ludowe (z  muzyką, 
chórem , śpiew am i solowym i i 
tańcami) na podstawie znakomi­
tych powieści polskich, np. "Wesele 
Boryny" z powieści Reym onta 
"Chłopi". W  każdym razie powinna 
się "Wilia” trzymać przede wszy­
stkim tematyki ludowej! Całkiem 
nowoczesnej harmonizacji oraz in­
strumentami należałoby —  zdaje 
mi się —  unikać. Przepraszam, że

włączam się do Waszych spraw re­
pertuarowych, ale są to tylko pro- 
pozycje ( . . >

Lwów, 30 grudnia 1963 r . «(...) 
Przyjaźń naszego teatru z  "Wilią" 
stanowi małe, ale oby jak najmoc­
niejsze ogniwo tego olbrzymiego 
łańcucha, który po myśli Adama 
Mickiewicza powinien nierozerwal­
nie złączyć ideą braterstwa i miłości 
cały świat.

Zdaje mi się, że nasze występy 
gościnne w  Wilnie będą się mogły 
odbyć dopiero w okresie wiosen­
nym, gdyż tym razem trzeba będzie 
transportować własne kostiumy i 
d eko racje , trzeba by bow iem  
zagrać w  W ilnie przynajmniej 3 
sztuki, a może i w Kownie. Proszę 
również pamiętać o  ponownych 
występach "Wilii" we Lwowie w  ro­
ku 1964 r. (~ ) » .

Lwów, 11 czerwca 1965 r.:«(...) 
Ponowne koncerty "Wilii" we Lwo­
wie są miłą atrakcją kulturalną nie 
tylko dla społeczności lwowskiej, 
a le— ze względu na Jubileusz W a­
szego 10-lecia —  wydarzeniem 
doniosłym w dziejach współpracy 
naszych dwóch zespołów artystycz­

nych. Delegacja 
uczestniczy 
prezach "Wilii" - T T  
mieście Wilnie. Re,
certy zespoKi w 
nym naszym 

ciągiem 
Życzę Wam, Dro<fe S v l  
wileńscy, aby Was® 
certy lwowskie ^

wiellum triumfem-W. % |
Jeszcze żyje. I

skiemu j S m H g H  
myślę o  Was. Nawet 
daniu mojego p o < w >  
p o lsk i" ( K a u n a ^ ^ l  
umieściłem tekst o w !  ' “

"Wilii" z naszym (eatreiS
uczyły się o Was i o n a , , ; '

P io tr  Hausvater ,
czerwca 1966 r. P iz c d e ^ L  
właśnie jemu, a w
tad, jego n a s t ę p c y ^

Chrzanowskiemu z a v Z ? l
również stalą obecno^ i ^ |  
Wilnie, niestety, |  p j J g l  
czasie. Na
zaczęto się od Wieczoru M *.! 
czowskicgo, na którym 
goście pod kierunkiem Zfa? 
Chrzanowskiego wystąpffiTJ1 
cjami utworów Wieszcza 
stawieniem fragmcniu H ay? 
mansów* według sztuki p a j  
Aleksandra Maliszcwslip^i 
niki odnotowały, że Polski tJ  
Ludowy zc Lwowa również tjJ 
krotnic gościł ii przyjacrtzuj 
spo tyka ł się z  publiczirnw 
wileńską, m.in. podczas 
przygotowanego wilcKsku, 
wskiego wieczoru iwórczntóAŁ 
ma Mickiewicza i  Stanisława kfe 
niuszki. Widownia wileński i 
przejęciem, gorąco i scrdca* 
oklaskiwała wystawione pm 
aktorów lwowskich sztuki A. f i  
dry "Panna mężatka', "ślotjj! 
panieńskie", J. Anouilha 'Anijp 
na", J. Słowackiego Tanlazy*. 
Wyspiańskiego "Wesele*, W. Sz- 
kspira "Sen nocy letniej* i ul,b(r- 
zentowaną poezję Mickicwiea, 
Gałczyńskiego, Norwida- 

O  tym wszystkim zostały tyto 
wspomnienia, nie budzące już* 
czyjej czujności, podobnie jjl 
sąsiedztwo słów: Wilno i Lwów- 

P rzy gotował Jerzy SURWtO 

N A ZDJĘCIU: Polski T«* 
Ludowy ze Lwowa składa ija*** 
podczas obchodów jednego i 

lejnych jub ileuszy "Wilii*- W 
gratulacyjny odczytuje JoW* 

Martynowicz, od lewej — WH 
niew Chrzanowski

KoL archi**

Maj
Maj w starożytnym Rzymie 

poświęcony był bogini Mai (M a- 
ius mensis). Były dwie Maje: gre­
cka, jedna z plejad, córka Atlasa, 
matka Hermesa, oraz rzymska 
b og in i p rzy rod y , k tó r e j 
n a jw iększy  ro zk w it w łaśn ie  
przypadał na maj. W  języku pol­
skim maj, jako nazwa pospolita 
oznaczał także "ścięte zielone 
gałązki lub drzewka” służące do 
"majenia” domów. Majownłkiem 
nazwano "konwalię dwulistną”, 
maik to  ” żuk  m a jow y ” (w  
od różn ien iu  od czerwczyka), 
majówka zaś to  weekend. P o  
ukraińsku maj to trawen (od zie­
lonej trawy), po serbsku był to 
wielki trawen w odróżnieniu od 
kwietnia, który zwał się mail tra­
wen. Po czesku maj nazywa się 
kwleteń, co często nas myli. W  
gwarach ukraińskich zwał się też ja- 
rec "jarzec”, czyli miesiąc jaru, tj. 
"wiosny" (mamy jeszcze jare żyto i 
jarzyny —  pierwotnie nowalijki 
wiosenne). Piękna jest litewska na­
zwa maja: geguzes menuo "miesiąc 
kukułki” (gegutć —  kukułka).

Dobrała G. B.

Pogoda w maju
Na Litwie kwiecień jakby się 

podzielił równo po połowie: w  pier­
wszej —  dominowały wiatry z  kie­
runków północnych i północno-za­
chodn ich  z  o p ad am i, naw et 
zamieciami oraz zimna pogoda. Od 
15 kw ietn ia  na tom iast nagle 
ociepliło się i ciepła, sucha pogoda 
utrzymała się ponad 10 dni, dopie­
ro pod koniec kwietnia ochłodziło 
się i zaczęło padać, gdzieniegdzie 
wystąpiły burze.

I  oto wraz z pierwszymi kwiata­
mi w  sadach i szmaragdową zielenią 
nadchodzi ostatni miesiąc wiosny 
—  maj. Cechuje go  stosunkowa 
zmienność i różnorodność, nawet w 
czasie jednej doby różnica tempe­
ratur może sięgać około 20 stopni, 
dni bowiem są już długie i słońce 
mocno nagrzewa zarówno ziemię, 
jak i powietrze.

Przeciętna dobowa temperatu­
ra już w pierwszej dekadzie maja

przekracza 10 stopni, a średnia 
miesięczna wynosi 12-13 stopni, tyl­
ko na wybrzeżu jest nieco chłodniej 
— 10-11 stopni ciepła.

W  ciepłym maju apogeum w 
ciepłych dniach może wynosić 30- 
33 stopnie.

Zimne maje występują częściej 
od ciepłych. I  chociaż niewielkie 
przymrozki obserwuje się nawet w  
ciepłym maju, to w  zimnym miesią- 
cy przymrozki często występują no­
cami w  przeciągu całego miesiąca, 
stopniowo zanikając. Najniższa 
temperatura, jaką zanotowano w 
maju przy gruncie, wynosiła 3-7

stopni poniżej zera. SzkodząoK® 
kwitnące sady i niektóre warzy* 

W  maju pada średn» * a P  
11-13 dni, kiedy notuje się 37 
mm opadów. Niekiedy; w 
inwazji bardzo zimnego p 

może jeszcze wystąp# ,
a w  ogóle w ciągu 3-4 dn*P® 
wyładowaniami a tm osfeo^  

Mgły występują nad^ łicflA 
Ale, gdy ogrzeje się p | g | 5  
niekiedy powstają wichry* 

może być grad.

Przysłowia miesiąca
* W  maju — jak w  gaju, w  ogro­

dzie— jak w  raju.

* G dy w  maju posucha, w 

czerwcu plucha.

* Jeśli w maju śnieg się zdarzy, 

to lato dobrze wyparzy.

* Maj wilgotny dodaje otuchy, 

a gdy maj suchy, to i rok suchy.

* Kiedy mokry maj, będzie tyto 
jako gaj.

* Póki w  maju wiatr z  północy, 

ma się u nas zimno w nocy.

* Jak kukułka przyleci na suchy 

las, to będzie głodny czas, a jak za­

kuka w  zielonym już gaju, spodzie­
waj się urodzaju.

*  Ody się maj grzmotem ode­

zwie na wschodzie, to sprzyja sianu 

i zboża urodzie.

* Gdy w  maju pszczoły roją, 

takie roje w cenie stoją.

| W  maju żołądź dobrze okwi- 

ta, to rok dobry zawita.

* Na pierwszego maja szron 

obiecuje hojny plon.

* Na święty Florian (4 ) de­

szczyk rzęsisty, będzie plon obfity i 
dobry, i czysty.

* Jasny dzień Pankracego (12) 

przyczynia wina dobrego.

* Pankracy (12), Serwacy (13),

B o n ifa c y  (1 4 ) ż M a °*r 

chłopacy. t ̂
* Święta Zofija (15)M

• Na Helenę B  

łagodny przynosi rok
• N a  Urbana (25) S i j f l

to Llato będzie takie. ^ f l - ]  
. * Gdy deszcz ciepV «^p ,

lipa (26), to wcześnie ^  j 
♦ P o  Filipie deszcz W ® -' 

będzie dorodny* not* *̂L*
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.fisz koncertowy maja
, koncerty

';w,ano.we
M o z a r t 9

waj W 0 * si’ caP V ^ W !a l  
■ się ostatni pro-

I  <* V  i  Mozarta" Razem z  

K T o r t i B l ^  Kameralną pod

R M B B IIrena Jm *»kyte, 

r  H  żvirblyii, Jurgis

I W * 1̂koncertową KV 505. Po

Jedniach (&V) j asny0ptymiZin
( Ilti pożarta ustąpi miejsca tragt- 
I ^iDrugiej symfonii G . Mahlera. 
! wybitny, me-_

L t w « alJ"s“ naaBra“ mz
f ftirodcwą Orkiestrą Symfoniczną,

Chórem Państwowym, 

I gitami Sijute Stonytć i R um unką 

l^jągzinecbe.

Znani wykonawcy 
zagraniczni

git poaąita p i  ddauty ra- 
nzUlewską Orkiestrą Kameralną 

[nopią znani wykonawcy zagranicz- 
ąniooncie dyrygent Jooyong Ahn 

[(ISA), wiolonczelista Mark Drobin- 
jii(Fnnqa) i flecista Dae Von-Kim 
i (fora PkL). Zostaną wykonane kon- 
oiyinflnimentalne W. A. Mozarta i 
CSót-Saensa oraz "Włoska Symfo- 

ItfF.Mradebohna.
Dla mSoiników klasycznej gitary 

Itaoty A. Vivaldiego i J. Rodrigo 
Ktjtoia z akompaniamentem 
| Orkiestry Kameralnej mo-

S Parzysta Aleksander Frau-

W programie Narodowej Orkie- 

I « !^oam q (U .V ) wystąpią pia- 

I || t USA OoUa Wainbaj-Tatz 

UtauDmp koncert I  Saint-Saen- 

|ai> Litwiki Chór Ociemniałych

("Vflnius”) ,  który na jw ój tysięczny 
koncert przygotował Mszę C-dur L . 

van Beethovena. Program ten popro­

wadzi dyplomant Konserwatorium Pe­
tersburskiego Robertas Śervenikas.

W  końcu drugiej dekady z recita­

lem w sali Filharmonii wystąpi włoski 

pianista G iuseppe Scotese. D a tu 
również koncert chór studencki z U S A  

"Brigham Young University Singers", 

k tó ry  za p r e z en tu je  obs ze rn ą  
panoramę .muzyki całego kontynentu 

amerykańskiego: od muzyki kościelnej 

■ do rock*n rolla. Następnego wieczoru 

chórzyści z  U S A  ustąpią w  Filharmonii 

miejsca chórow i dziecięcemu L ite ­

wskiej T V R ,  a jeszcZe w  kole jny 

w ie c z ó r  b ęd ą  ju ż  k o n c e r to w a li 

zwycięzcy IV  Międzynarodowego Fe­

stiwalu M łodych  W ykonaw ców  w  
Kownie.

*Requiem" 
Verdiego

N ajznam ienn iejszym  wydarze­

niem  życia koncertow ego w  maju 

będzie "Requiem* G. Verdiego (25:V ) 

z  uw ielb ianym  p rzez m elom anów  

całego świata wybitnym amerykańskim 

basem  S im on em  E stesem . 

Kowieńskim Chórem Państwowym i 

N arodow ą O rk iestrą Sym foniczną 

będzie dyrygował Jonas Aleksa.

Na zakończenie 
sezonu

W  ostatnim dniu miesiąca Naro­

dowa Orkiestra Symfoniczna pod ba­

tu tą  Ju ozasa  D om arkasa  da na 

zak o ń czen ie  sezonu  kon cert, na 

którym jako solista wystąpi skrzypek 

Vilhelmas Ćepinskis, studiujący aktu­

aln ie w  słynnej szkole Juilliarda w 

USA. Zagra on Koncert smyczkowy J. 

Sibeliusa, orkiestra natomiast wykona 

Pierwszą symfonię S. Rachmaninowa.

An tanas K IYERIS

SPORT
N a  lodow iskach  Szwecji

ZbWża się ku końeowipłefwsza runda
Hokejowych mistrzostw świata grupy “A“ 
rozgrywanych w Szwecji W  niedzielę w 
Gaevle hokeiści Rosji po dramatycznym 
pojedynku pokonali zespół Kanady — 5:4 
P :1 .1:1, 2:2). Drużyna Flosji jako jedyna 
me doznała dotychczas porażki na turnie­
ju  W  innym meczu tej grupy Niemcy 
odnieśli pierwsze zwycięstwo pokonując 
Szwajcarię— 5:3. W  grupie drużyn grają­
cych w Sztokholmie Szwecja pokonała 
Ozechy —  2:1, a  Finlandia zremisowała 
USA —  4:4.

Wczoraj odbyły się ostatnie mecze 
pierwszej rundy: Włochy —  Francja i Nor­
wegia -^A u stria

Z  boisk  p iłkarsk ich
* W  Katarze dobiegły końca mistrzo­

stwa świata drużyn młodzieżowych (do 
20 lat). W meczu o  trzecie miejsce Portu­
galia wygrała z  Hiszpanią —  3:2. W  spot­
kaniu o złote medale zmierzyły się 
d ru żyn y Argentyny i Brazylii. Mecz 
z a k o ń c z y ł się zw ycięstw o 
Argentyńczyków— 2:0.

* Odbyła się 16 kolejka mistrzostw 
Litwy w  piłce nożnej. Czołowe drużyny 
odniosły zwycięstwa: wileński "Źałgiris 
EBSW" pokonał "Bangę"— 2:0. a"RomaT 
wygrał z "Ekranasem" — 1:0.

G ra ją  koszykarze
Zawodnicy kowieńskiego “ŹaJgirisu" 

bez większego trudu zakwalifikowali się 
do finału turnieju o mistrzostwo Litwy. W 
d rugim  spotkaniu półfinałowym na 
własnym boisku znowu pokonali zespół 
"śiauliai” § 1  83:65. W  drugim pótfinale 
pomiędzy kowieńskimi zespołami “Atłe- 
tas" i "Lavera" w  ostatniej minucie spotka­
nia zwycięstwo odniósł "Atletas"— 89:88.

Tak więc w  spotkaniach finałowych 
(d o  trzech zw ycięstw ) zm ie rzą  się 
"Źałgiris" i " At I et as’ . Pierwszy mecz 
finałowy odbędzie się 6 maja.

N a  kortach
* W  Szawłach odbył się mecz w  ra­

mach rozgrywek o  Puchar Davisa strefy 
euroafrykańskiej, gdzie tenisiści Litwy po­
dejmowali drużynę Luksemburga. Nie­
stety nasi zawodnicy nie stanęli na 
wysokości Zadania przegrywając mecz—  
1:4. W  meczu o pozostanie w drugiej 
grupie turnieju tenisiści Litwy grać będą z 
zespołem Polski.

* W  Monte Cario w  finale turnieju 
m ężczyzn nieoczekiwane zwycięstwo 
odniósł T . Muster (Austria), który w 
pięciosetowym pojedynku pokonał B. 
Beckera (Niemcy).

Pierwsze miejsce w  turnieju kobiet w 
Barcelonie wywalczyła A  Sanchez Vica- 
rio (Hiszpania) pokonując I. Majoli (Chor­
wacja). T a  ostatnia wygrała w półfinale Z 
bardzo dobrze spisującą się w tym sezo­
nie Polką K  Nowak.

Lalki w  Skojdziszkach i Rudominie
f  J j^ ^  Si^^Skojdziszkach w 

0 godz. 15.00, a

EBhjp  
| | jg § | | !

SX j * | “ ® O W N IC Y
^ J S iĘ B IO R S T W

R ; S r r “ "I 4448-39.

-**-31, 4t .96.94
 (Zam. S43)

^ ^ O C Z N o g g "

r a f ?
(2am. 569)

wileńskich szkołach im. W . Syrokomli 
i im. Jana Pawła II, gorąco oklaskiwane 
przez uczniów i nauczycieli. W arto 
nadmienić, że  inicjatorką występów 

' publicznych jest p. Emilia Betlejewska, 
wykładowczyni z  Białegostoku, która 
w iele wysiłku i serca włożyła w  przygo­

towanie tych scenek. Należą się je j za 
to  serdeczne podziękowania.

Zapraszani są na sztuki lalkowe 
zarówno dzieci, jak i dorośli, którzy być 
może po raz pierwszy będą oglądać 

lalki w  "akcji".

Jan LEWICKI

taSfKANY
K t i l  I »ala O  ,

'.576)

Młoda dziewczyna 
POSZUKUJE PRACY  

(p rop o zyc ji in tym nych  nie 
proponować). Dzwonić od godz. 18.00 
pod teL 52-25-08.

(Zam . 572)

Przedsiębiorstwo indywidualne 
"Guboja" pom aga znaleźć pracę 
według specJalnoścL

Erfurto 6, Yilnlus, teL 44-08-39.
(Zam . 534)

“  REMONTUJĘ
z gwarancją mikrofalowe piece, 

TV-vldeo-audlo technikę, samocho­
dową elektronikę.

TeL 73-38-35.
(Zam . 573)

’"r  UDZIELĘ
PO ŻYCZK I 

pod zastaw nieruchomoścL 
TeL 66-04-77.

(Zam . 575)

W  w ileń sk ie j przychodni w 
L a zd yn a i n ied rogo  o feru jem y  
M ASAŻ LE C Z N IC Z Y  I ZAPO BIE ­
G A W C ZY .

Zwracać się do gab. 311 w godz. 
13-15.

(Zam. 579)

30 MAJA — 4 CZERWCA  
spotkanie z przedsiębiorcami w 

Czechach. Yilnlus, teL 63-82-28.
(Zam. 582)

Zapraszamy na pielgrzymki 
PARYŻ —  LOURDES:

1-9 czerwca (zgłoszenia do 12 ma­

ja )
6-17 lipca dla młodzieży do 24 lat 

(zgłoszenia do 20 czerwca)
17-26 sierpnia (zgłoszenia do 1 

lipca)
yilnlus, teL 63-82-28.

(Zam. 583)

15,

- " O b w , o .  

■  V ' o  ~  01340

I  y S c  ̂  w sai

YILNIUS —  retrospekcja filmów lite­
wskich: 5. V — "Wzrok węża", "Chcę być 
Apollem”— o  19.50. "Frankenstein Mary 
Sbelly” (USA): 3 ,6; 7.V— o 11.15,13.20.
15.30, 17.40. 19.50; 4, 5.V —  o 11.15, 
13.2CT, 15.30,17.40.4.V —  "Oerau Uzała" 
(Japonia —  Rosja) —  o 19.50.

HELIOS —  na 100-lecie kina— festi­
wal filmów polskich: 2.V—  "Jancio Wod­
nik"— o 18 (poi.), 20 (lit): 3.V —  "Panna 
z  mokrą głową" —  o 16 (poi.); "Tak, tak" 

o  18 (poi.), 20 (lit). 2.V —  "Akademia 
Nin|a" (U S A )— O11.30,13,14.30.16; 3.V 
.— o11.30,13,14.30; 4-7.V — o 11.30,13. .
14.30. 16, 17.30, 19. 20.30. II sala —  
"Dawca" (USA) —  o 11.10, 13.10.15.10.

(US^ E R O A L Ć  —  "Maverłc" (USA) —  o
11.30.14,16.30.19.

VINGIS— 2-7.V— "Tango (Francją)
 o 15 30 "Tajemnica śmierci fotomo-
< M kr ( U S A ) - o  17.10. Dtadz*ck 4 . V -  
-Dzikie łabędzie" (Estonia) -  o  10.30

(lit ) ’ *5 śR A  —  "Sidła Venua" (Niemcy) 
I  o l W O ,  14. 15.30. 18.50 20*0. 
"Płonąca kobieta" (Niemcy)

17 DRAOOYSTt — -Młokirtr ~
o 15.16.40. "Ostatni zew miłości" (Indie)

t e l e w iz j a
WTOREK, 2 MAJA

LTY
.... T~ D zie ń  do b ry. 8.35 —
W iadom ości w  jęz. niem. 9.00 —  
" “ oornośd w jęz. franc. 9.30 —  Wideo-
™m Krewni* 10.55 -  Witaj, Francjo.
11.25 Koncert V. Urmanavićiute i
Państwowej Orkiestry Symfonicznej, 

i  13.25 —  Pod własnym dachem. 16.55 —  
Program. 17.05 —  Wideomagazyn in- 
Jorm. "Szwajcarski świat". 17.10 —  Muzy­
ka i my. Temat religijny w twórczości kom-
P®zyJ0fów. 18.00 —  Wiadomości. 18.10

P rog ram  dla  d zie ci. 18.50 __
Wiadomości (ros.). 19.05 —  Rozmowy 
wileńskie. 19.35—  Nie ma tego złego, co 
by na dobre nie wyszło. 19.45 —  Studio 
partyjne. 20.30 —  Panorama. 21.00 
Sport 21.00 —  Wideofilm "Krewni". 22.05
—  Kronika mody "Dieny". 22.20 —  Tele­
widzowie wybierają "Miss Utwa-95". 
22.50 —  Spotkanie z  V. Bubnysem. 23.30

Wiadomości wieczorne.
BAŁTYCKA TY

7.30 —  Horoskop. 7.35 —  S. "Tak 
świat się kręci". 8.30 —  "Granica nocy".
16.30 —  Znaki czasu —  program redakcji 
katolickiej (P), 17.00— -Czterej pancerni 
i pies: -Psi pazur- —  serial TVP (P). 18.00 
- r  Teleexpress (P). 18.25 Nowości ze 
świata (CNN). 18.30—  Ekorózga. 19.00
—  Nowości bałtyckie. 19.05.--; Rutyna.
20.00 —  Prospekt 20.20 —  Wiadomości 
narodowców. 20.30 —  S. "Dzika Róża".
21.00 —  Nowości bałtyckie. 21.05 
"Dantinox" —  dla waszego dziecka. 21.15

; ■—  S. T a k  świat się kręci*. 220 0 — Pano­
rama (P). 22.30 —  "Barwy ochronne" —  
film fab. (P). 0.10— 'Wieczór z Pert octem" 
(c z .1 , P). 1.10 —  Teatr w  kadrze: 
“Siermiężna muza" wokół teatru socreali­
zmu" (P). 1.50 —  Film dok. ‘W  rytmie kół, 
w  rytmie łez...".

TELE-3
7.30 —  Wiadomości (ang.). 8.00 —  

Fim anim. "Dinozaurzątka". 8.30 —  S. 
"Santa Barbara". 9.30— Muzyka. 10.30—  
Film fab. "List do mojej córki". 12.00 
Film fab. "Fany i Aleksander-  (1). 13.55 —  
Lekcja jęz. ang. 14.00 —  Podróże ziem­
skie. 14.30 .^§5 Stolica 15.00 —  Smak 
podróży. 15.30 —  Oczyma podróżnego.
16.00 —  Sport na świacie. 16.30 —  Patrz­
my uważniej. 17.00 —  Film fab. "Fany i 
Aleksander (2). 18.30 —  Film fab. 18.55

^ -L e k c ja  jęz. ang. 19.00— Wieści. 19.20
—  100 proc. 19.30 —  S. "Santa Barbara". 
20v30 —  Film anim. "Dinozaurzątka".
20.55 —  Lekcja jęz. ang. 21.ÓO —  
Wiadomości. 21.15— Nowości sportowe.
21.30 —  Film fab. "Siedemnasty numer.
23.00 —  Wiadomości 23.15 —  Muzyka.

KOWIEŃSKA TY
7.00 —  S. "Kameleony". 7.30 —  Pro­

gram ińf.-rozr. "Studio 300". 8.25 —  S. 
"Brzeg marzeń". 8.55— Cd. "Studia 300".
9.30 —  S. "Kopciuszek". 10.20 — ‘ Cd. 
"Studia 300". 18.00 —  Program. 18.05 —  
S. "Brzeg marzeń". 18.40 —  S. "Kopciu­
szek". 19.30 —  Plon. 20.00 —  
Wiadomości. 20.20 —  Filmy anim. dla 
dzieci. 21.00 —  Film fab. "Człowiek amfi­
bia". 22.35—  Muzyka wieczorna. 23.00—  
S. "Kameleony". 23.30 —  Wiadomości.

WILEŃSKA TV 
8.05—  Wiadomości dnia. 8.20 —? 

Humor, program "Raz ru> tydzień". 8.50— a 
Hokejowe mistrzostwa świata Rosja —  
Kanada 10.35 —  Prognozy tygodnja
11.00 —  S. anim. 11.25 —  "Jerałasz". 
11.35 —  FHm fab. "Droga dolina". 12.25 
— Film fab. -Sprawa-Pstrokatych-. 14.00 
^  Gaudeamus. 16.55 —  Hokejowe mi­
strzostwa świata. Podczas przerwy —  
"Dziś w  miasteczku*. 19.55 —  Skandale 
tygodnia 20.20—  Film fab. "Patriotyczna 
komedia". 22.15 —  Film fab. "Różowa 
Czy kita". 23.50 —  Dziś w miasteczku.

I KANAŁ (OSTANKINO)
6.00 —  Poranek. 8.00 —  Dziennik.

8.20 —  Film dla dzieci "Przygody Burati- 
no" (2). 9.30 —  Film fab. "Ciotka Karola". 
11. 1 0 —  Film fab. "Wesele w  Malinow- 
ce". 12.45 —  Serial "Przygody Scherio- 
cka Holmesa i doktora Watsona". (1-2). 
14.00'—  Dziennik. 15.35 —  Film fab. 
"Pasiaty rejs". 17.00 —  Czas. 17.20 
Film anim. "Słodka rzepa". 17.30 —  
G w ia z d a  kina. 18.05 —  Film  fr. 
"Żandarm w  Nowym Jorku". 19.45 r— . 
Dobranoc, dzieci. 20.00 —  Czas. 20.45
—  Serial fr. TV  "Potężni tego świata. > 
22.05 —  Majowe gwiazdy. Festiwal 
międzynarodowy. 23.35 —  Dziennik.

TYP-l
fO.OO —  Wiadomości. 10.10 - r  

"Skutki noszenia kapelusza w  maju" — - '  
film fab, prod. polskiej. 11.35 -  Eurowi- 
zja —  przed finałem. 1,1.50.—  Lekcja 
Stalinogrodu" —  film dok. 12.20 —  
“Okruchy codzienności, czyli krotka hi­
storia G rupy pod Budą". 13j00
Wiadomości! 1 3 .1 0  - "Czyja jaka dia
kogo polska prasa?" —  reportaż. 14.00
 "Nauka na całe życie" —  biografia
prof. Ryszarda Grylewskiego. 14.40 —  
"Gorlice" —  film dok. 15.10— "Podziem­
ne pałace" —  film dok. prod. ang. o 
zlewiskach krasowych na wyspach 
nowozelandzkich. 15.40 —  Teatr TV. 
Włodzimierz Perzyński —
17 20 —  Kultura duchowa narodu. 18.00 

- Teleekpręss. 18.20 - g  
ziemi" —  serial prod. TVP. I9 .ia  . 
Randka w ctomno —  zabawa qi 
20 00 —  W ta czo ryn ka . 20.30 —  
Wtadomośol. 21.10 -

; T 5“ ^ oX. -  . . .  IM n AK __ PtlHMMZiaWitolda Bayara" (2). 0 « -  E u r o p a  
_  przed finałem. 1.05 -  -Duotf' —  hor­
ror Drod. USA. 2.55 —  Okruchy 
Ć S d z L n o fa l ożyli królka hlatoria Oru- 
py pod Budą".

ŚRODA, 3 MAJA 
L T Y

j  ® Dzień dobry. 8 35 __
Wtedorn"2^Ci niem. 9.00 —  p
" ^ m o ś c i  w  jęz. franc. 9.30 -  Lekcta

nr. 10.35 —  Pamięć. 11.05—  Nocnv nm.
(P o«tó ra «ite S7  

c a ;. 17.05 —  Nasze miasteczka 
« 00-» t e lo m o f c i .  18.10 

*/"ogram dla dzieci m  sn 
WJadomoici (roa.). 19.05 —  Stovw> 
ohr^dianm a. <915 —  Zdrowie, w  36

• ,D°b'°wo|™> obazpiecze-
nie. strata czy korzyść? 20.30 —  Panora- 

—  Sp°rt-21.10 —  Wkłeofilm 
. 22.10 —  Brzeg. Autor V 

Matulevićius. 21.10 —  Wiadomości wie  ̂
czome. 23.25 —  Litewska pHka nożna 

B A Ł T Y C K A  T Y ,  T V  P O L O N IA
7.30 —  Horoskop. 7.35 —  8. Ta k  

świat się laęci". 8.30 —  S. "Dzika Róża".
15.55 — ^Spotkanie z balladą", cz. 1 (p).
17.00— "Czterej pancerni i pies. czyli iak 
“ Obywano Dziki Zachód" (P). 17.15 _

' P*®8-1 ‘ Rozstajnedro-
g r  (P). 18.00— Tełeexpress. (P). 18.15__
Mistrzostwa pMd nożnej Litwy. FBK "Kau- 

"Zalgiris EBSW". Transmisja z  
Kowna. Podczas przerwy —  Nowości 
bałtyckie. 20.00 —  Muzyka 20.15 —  
Nowości ze świata (CNN). 20.30 —  S 
"G ranica nocy". 21.00 —  Nowości 
bałtyckie. 21.05— S. T a k  świat się kręci".
22.00— Panorama (P). 2230— Film fab. 
"Perła w koronie* (P). 0.20 —  "Spotkanie 
z  balladą", oz. 2  (P). 1.20 —  "Z batutą 
przez życie" —  jubileusz Karola Stryi (p).

T E I .K -3
7.30 —  Wiadomości (ang.). 8.00 - ^ 3  

Film anim. "Dinozaurzątka". 8.30 —  S. 
"Santa Barbara”. 9.30— Muzyka 10.30—  
FPm fab. "Siedemnasty numer. 12.00 —  
Film fab. “Fany i Aleksander (2). 13.55 —  
Lekcja jęz. ang. 14.00— Najlepsi w Euro­
pie. 14.30 —  Poszukiwanie przygód.
15.00 —  Włoskie trasy. 15.30 —  Wyzwa­
nie. 16.00 —  Echo ze świata Deutsche 
Welle. 16.30 —  Ciekawi ludzie. 17.00 —  
S. "Eldorado". 18.30 —  Film anim. 18.55
—  Lekcja jęz. ang. 19.00— Wieści. 19.20 

^ ■—  100 proc. 19:30—  S. “Santa Barbara*.
20.30 —  Film anim “Dinozaurzątka*.
20.55 —  Lekcja jęZ. ang. 21.00 - j S  
Wiadomości. 21.15— Nowości sportowe.
21.30 —  S. “Kobra*. 22.30 —  Film fab. 
"Klan" (cz. 1). 23.30 —  Wiadomości. 23.45
—  Muzyka

K O W IK Ń S K A  T Y
7.00 —  S. "Kameleony". 7.30 —  F*ro- 

gram inf.-rozr. "Studio 300". 8.25 p f . 
"Brzeg marzeń". 8.55 —  Cd. "Studia 300".
9.30 —  S. "Kopciuszek". 10.20 —  Cd. 
"Studia 300". 18.05 —  S. ‘ Brzeg marzeń”.
18.40 —  S. "Kopciuszek". 19.30 —  Muzy­
ka 20.00 —  Wiadomości. 20.20 —  Frtnry 
anim. dla dziad 21.00 —  ABC zdrowia
21.40 —  Wesoła wizja Film fab. "Światła 
osobowość". 23.00 —  S. "Kameleony".
23.30 —  Wiadomości.

W IL E Ń S K A  T V  
9.40 —  90x60x90. 9.55 —  S. "Sąsia­

dzi". 10.25 ̂ S k a n d a le  tygodnia 10.50 
. •—  Kurs dolara 11.00 —  Moje nowości.

11.30 —  90x60x90. 11.45 —  Hokejowe 
mistrzostwa świata 18.00 —  S. "Sąsie- 
dzf. 18.30 U jM u zyka  16.40 —  Tablica 
ogłoszeń. 18.45 —  Dziś w  miasteczka
19.00 —  S. "Greis w ogniu". 19.30 — -r 
Telefon 66-15-60. W bezpośrednim pro­
gramie bierze udział minister opieki 
społecznej M. Mikaila 20.15 —  Nowości 
dnia 20.55 —  Hokejowe mistrzostwa 
świata Podczas przerwy —  Dziś w mia­
steczku.

I  K A N A Ł  (O S T A N K IN O )
5 00 —  Poranek. 8.00 —  Dziennik.

8.20 —i S .  "Dziecko Alaski". 9.10 —  W 
świacie zwierząt 9.45 —  Stadion. 10.00
—  Serial dok. "Przyroda świata". 10.57 —  
Niezwyciężeni. 11.00—  Dziennik. 11.20
—  Serial TV "Dalekie drogi wojny" (1).
12.25 —  Hittaśma 13.00 —  Program in- 
form.-rozr.. 13.55 —  Telegra 14.00 
Dziennik. 14.20 —  Spółka TVR Mir.
15.00 —  Obejrzyj, posłuchaj. 15.20 —  
Amerykański serial anim. "Podróż do 
przeszłości". 15.50 —  Fan klub. 16.00 —  
Ściągaczka. 16.05 —  S. "Helene i 
chłopcy". 16.30 —  Tm tonik. 16.55 —  
Niezwyciężeni. 17.00 —  Cz®*- 17-15 
Telegra "Zgadnij melodię"; 17.40 —  w  
tym samym czasie przed 50 laty. 18.00 
Godzina szczytu. 18.15 —  S. Dziecko 
Alaski". 19.05 —  "Piosenki-95. 19.45 —  
Do bra no c. d z ia d . 19.57 —  
Niezwyciężeni. 20.00 —  Czas. 20.40 
Niezwyciężeni. 20.45 -  S.”PotęOTi tego 
świata" (21). 22.05 Wersje: 22.20 -  
Niezwyciężeni. 22.25 —  Program rozry­
wkowy. 22.55 —  Dziennik.

T Y P -l
9.30 Młodzi artyści w Operze 

Bałtyckiej. 9.55—  Muzeum Hymnu Naro­
dowego. 10.15— "Świąt królika Piotrusia 
i jego przyjaćiÓT -  serial anim. 
in  40 —  Spotkanie u króla —  teleturniej 
dla dzieci. 11.15 -  "Wielka droga —  
melodramat prod. Piskiej. 13.00 
Transmisja uroczystości przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza w Warszaw* z 
okazji Świata Naro<to*ago3 m ^ a 1 « 0  
— Andrzej Lipiński, Grzegorz Królikiewicz
—  "SMala” —  widowisko artystyczne.
15 50 — -Okruchy codzienności, czyli ht- 
JtoKgrupy P o d W  t6.3 0 - O t o w  
oko. 17.00 —  Eurow^a —
17 15 —  Kultura Duchowa Narodu. 18.00
—  Teleexpress. 18.20 — “Oni to przeżyli"
—  film prod. USA 20.00 —  Wieczorynka
20.30 —  Wiadomości. 21.10 - -  
CosseP1 —  film prod. polskiej. 23.45 
Towarzysz Szmaclak— program kabar 
towv 24.00 —  Wiosenna sesja kabaretu 
“Pod Egidą”. 0.35 —  "Kronika niefilmowa 
mecenasa Witolda Bayera .

"Okruchy "Męskasprawa- _  fHm fab. prod. franc.
45 —  “Leć. nasz orle" —  reportaż.
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SPR ZED AJEM Y 
różne obrabiarki do 

obróbki drewna.

m
RKCIN6 D flflU D IM O  6 € N D H O V €

preventQ
Akcyza spółka ubezpieczeniowa "Prevenla“ 
świadczy ponad 20 rodzajów usług 
ubezpieczeniowych. To ubezpieczenia zdro­
wia, osobiste i mienia na Litwie oraz za 
granicą. Możecie otrzymać wyczerpujące 
informacje o poszczególnych rodzajach 
ubezpieczenia i jego warunkach'. Dzwońcie 
pod numer telefonu (22) 22-13-33 lub 
wypełnijcie, wytnijde i wyśiijde niżej 
podany druczek pod adresem:

ASU "Preventa", VJCudirkos j; 7, Viinius.

Z nami nie będziesz samotny.---------   ac

nTAK!
Pragnę więcej 
wiedzieć o ubezpieczeniu.
Proszę przysłać nieodpłatną 
informację o warunkach ubezpieczenia.

Interesuje mnie:.
Uoslaju

Mój adres:___
Moje imię i nazwisko:___

p r e v e n t Q

Podzielamy ból i składamy 
wyrazy szczerego współczucia 
koleżance Jadwidze R ADK IE ­
W ICZ z powodu zgonu Skwiry 

Zespół "Kuriera Wileńskiego"

W  bolesną godzinę utraty oko* 
chanej Mam y z całego serca 
współcząjemy zastępcy kierowni­
ka wydzia łu  oświaty rejonu  
wileńskiego P an i Teresie  
VAlTKKiNIENŻ

grono pedagogiczne Kk6sldeJ 
Szkoły Podstawowej

Wyrazy szczerego współczucia 
nauczycielce Janinie G UDALE- 
W IC Z  z powodu ćmie rei ukocha­
nej Mamy

sltładagrono pedagogiczne 
Połuknlańskiąl Szkoły Średniej

Wyrazy szczerego współczucia 
Szanownej Pani Teresie VA1TE- 
K Ż N IE N t i  powodu zgonu u ko­
chanej Matki

składa grono nauczycieU 
KieńskieJ Szkoły 
Dziewięcioletniej

Ogłoszenia ) 2 maja 1995 r.

T. (22) 262622.263388 
(27) 706631,(21)431778

Oficjalny
pełnomocnik

"Utenos gerimai"

i jedyny oficjalny pełnomocnik 

"Anykśćiif vynas" |

w  Wilnie i rejonie wileńskim —  

firma K. Klizasa "Menuva".
II

*

L

Szeroki asortyment, niskie ceny, dogodne warunki dostawy: po podpisa-1 
niu umowy i złożeniu zamówienia produkcję ‘Utenos gerimai* dostarcza się 11 
w ciągu dwóch godzin, produkcję "Anykśćty vynas" dostarcza się w ciągu j 
dnia.

Czas pracy: od godz. 8.00 do 21.00, w  niedzielę: od godz. 8.00 do 15.00. j 
Zwracać się: Verkii| 7, blok 28, Śiaurós miestelis, Viinius, tei. 76-25-18. j

(Łun. 5 1 ^  J  

e a m n l

KALENDARIUM

(+22 ) 26-22-29

Fax informator
N iezawodna informacja 

przaz całą dobę.
W sprawie zamieszczania 

informacji prosimy zwracać się 
w Wilnie tel. 65-25-24, 
w Kownie (27) 22-92-26, 
w Kłajpedzie (261) 78-274.

(Zarri. 87)

NAPRAWIAM Y  
meble, fornirujemy siara drzwi. 
Tal. 63-61-23,
TeL 63-34-04.
Adrea: Vllnius, Ż. Paneriai, Va- 

duvoa 2a.
(Zmm. 565)

* Wtorek (2.Y) jest 122 dniem 
1995 r. D o  końca roku 243 dni

* Znak Zodiaku —  Byk.
* Imieniny: Anastazego, Celesty­

ny, Zygmunta.
* Wschód Słońca —  5.40, zachód 

—  20.54. Długość dnia 15 godz. 14 
min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 2 maja za­
chmurzenie z przejaśnieniami, bez 
opadów. Wiatr słaby. Temperatura 10- 
12 stopni ciepła.

3 maja bez opadów, 4 maja miej­
scami krótkotrwałe opady. Tempera­
tura w  nocy 1-3 stopni ciepła, lokalne 
przymrozki do -5 stopni, w  dzień 7-12 
stopni ciepła.

SPRZEDAM 
sukienkę do Pierwsza) Komun! 

iw . z  dodatkami.
Vilnius, tal. 62-9348.

(lam. 55a)

STALE SPRZEDAJEMY 
TURECKIE MYDŁO: 

FAX BEAUTY SOAP 100 g -  
0,99 Lt 

FAX BEAUTY SOAP 125 9 -  
1,25 Lt 

DURU BEAUTY SOAP 125 g - 
1,53 Lt

ELVAN BEAUTY SOAP 125g - 
1,20 U  

Zwracać się: Vilnius, t *  * *  
63, 26-37-98.

(Zan.555

DYŻURNI WYDANIA: 
Halina JOTKIAŁŁO 
Jan LEWICKI 
Krystyna RUCZYŃSKA_ 
Krystyna BOGDANOWICZ 
Antonina MISZCZUK 
Marian BOGDZ1UN

K U M E M

W i l e ń s k i

DZIENNIK 
SPOŁECZNO-POLITYCZNY 

Ukazuje się od 1 llpca 1953 r.

R edaktor 
C z e s ła w  M A L E W S K I

T E L E F O N Y : sekretariat redaktora naczelnego —  42-79 -01, zastępcy redaktora —  42-7^ -  

42-79 -48, sekretarz redakcji —  42-79-49.
D Z IAŁY : polityczny, problemów społecznych —  42-78 -72, ekonomiczny —  42-78-54, aWu,ł’ 
nośc! krajowych —  42-79-64, iyc la  wsi —  42-79-68, prawa I legislacji —  42-75-76, szkolnictwa 
I młodzieży —  42-79-73, stołeczny, kultury —  42-79-77, handlu, usług, 'Magszyn rodzinny1 -  

42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-86, listów 1 Interwencji —  42-69-65, reklamy 1 ogłosz*'"' 
42-69-63. Korespondenci: na rejon wileński —  42-79-68, 45-03-95, solecznlcki —  52-7*' 
śwlęclański —  47-59-49, trocki 1 szyrwtnckl —  42-69-65, 47-04-95, fotokorespondencl -  
42-90-81.

N asz adres:
Laiayte pr. 60. 2056Vllnlus, 

Uetuvoa Reepublika 
Kod 67218

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

Cena 60 ct 
SL 322

OGŁOSZENIA I REKLAMĘ DO  

"KURIERA WILEŃSKIEGO" 

PRZYJMUJE SIĘ POD ADRESAMI:

Y ILN IU S, Jak tei od godz. 9 * Gedimino pr. 2; *  Buivydiśkfe; *  Rudamina: 
Domu Prasy (Lalsvts do 19 Poczta Centralna. * Kałvtllal; *  Salininkai; 
pr. 60, piętro 11, pokój *  Oddziały łączności: . *  Nemenćint; *  Suderye. 
1114, teL 42-69-63, Yilnius: •  nr 41, Geróv£s 29; *  Nemełis:
fax 42-72-65) w dniach *  Gedimino pr. 46-1; *  nr 48, Koialavtfiaua *  PałwrMr kattnas*

Za tn i ć  ogłoMWl 
ponosi o d p o w l*** .!""*  ,  
Opinio czytelników 
Ich listach nio zawsze

pracy od godz. 9 do 17, * Pylimo 26; 131; *  Pagjrł.l; Blril| 8. z ODinia redakcji. S


